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Autorytet moralny ostoją Narodu. 


Jedną z największych tragedji na- 
rodów jest brak autorytetów politycz- 
nych w okresach szczególniej wyma- 
gających szybkich i stanowczych de- 
cyzji, któreby miały za sobą należytą 
powagę i potrafiły skupić — dokoła 
siebie zgodną wolę większości. My Po- 
lacy lepiej od innych wiemy, jak dro- 
go płaci się za nieistnienie władzy mo- 
ralnej, górującej nad społeczeństwem 
i budzącej zarówno zaufanie jak po- 
słuch. Koniecznie jedno i drugie... Bo- 
wiem tylko zaufanie lub tyl- 
ko posłuch to zamało. Z samego 
zaufania nakaz wiążący wypływa nie 
zawsze, posłuch bez zaufania ma po- 
smak narzuconego przymusu i mierź- 
Kościuszko czasu insurekcji po- 
zaufania, nie miał 
szla- 


nie. 
siadał wielki kapitał 
jednak dość sił, by zgiąć karki 
checkie tam, gdzie podawnemu pano- 
wała swawola. Nie mógł doraźnie też 
przerodzić Polski. Jego uniwersał po- 
łaniecki przeszedł bez śladu. Chłopicki 
w roku 1831-ym czas jakiś umiał na- 
kazać posłuch, ale zaufanie stracił 
szybko. Wiedziano, że stanął na czele 
rewolucji contre couer, nie wierząc ani 
w jej słuszność ani powodzenie. 

Te dwa przykłady nie wyczerpują 
strat, jakie ponieśliśmy w różnych 
dobach historji naszej dzięki nieobja- 
wieniu się w Narodzie jednej potężnej 
mocy indywidualnej, posiadającej nie- 
zbędną śmiałość czynu i gotowość po- 
dźwignięcia straszliwego ciężaru... od- 
powiedzialności. Autorytet wszelaki 
był Polakom od wieków nienawistny 
zresztą... Rozpasany egoizm, ciemnota 
i opaczne wyobrażenia o wolności 
przeciwstawiały się uparcie każdej wy- 
rastającej ponad przeciętną miarę jed- 
nostce, utrącając ją w zaraniu nieled- 
wie krystalizowania się jej i gotowania 
do wielkich przedsięwzięć. Wiecznie 
lękano się wszak „dominium absolu- 
tum“ i mogącego poprowadzić doń 
w niemającej dziedzictwa tronu Rze- 
czypospolitej — każdego władztwa 
dusz... Zaś autorytet polityczny takie- 
go władztwa jest wyrazem. 

Ustrój republikański naogół mu nie 
sprzyja. Wielkie, ponad swe środowi- 
sko wyrastające zarówno Świadomem 
dążeniem jak darem skupiania wkoło 
siebie ufnych wyznawców — jednostki 
są zawsze zwalczane, przez fanatyków 
t. zw. „równości“... Intrygi karłów 
starają się zawczasu obalić wyrosnąć 
mogących na olbrzymów i ku trium- 
fowi t. zw. demokracji — sztuka ta, 
uprawiana z zamiłowaniem szczegól- 
nem przez demagożów wszystkich 
krajów, udaje im się prawie zawsze. 


Wspomnienia starożytnej 
pod tym względem wiecznie żywe. 
W armji szwajcarskiej po dziś dzień 
nie wolno mianować generałów, a mi- 


Grecji są 


nistrom — nosić tytułu ministrów. 
Ta śmieszna profilaktyka demokra- 


tyczna mniej groteskowo, ale nie 
mniej celowo uprawiana est wszę- 
dzie, gdzie z „deklaracji praw czło- 


wieka i obywatela” uczyniono fetysza, 
za plecy którego chroni się w każdej 
najlichszej potrzebie schlebiająca bez- 
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oAarszałkowi Piłsudskiemu. 


Wywiodłeś naród z domu niewoli 
z pod pęt łańcucha 

na bój — o życie, o jasność doli, 
o wolność ducha. 


Gdy po ostatniej klęski pogromie 
zbrakło szermierzy, » 
Tyś na straconym stanął wyłomie 
pierwszy z żołnierzy. 


Tyś cnót rycerskich przypomniał stroje, 
zbudził orlęta. 

i hufce nowe powiódł na boje, 

by targać pęta. 


W Tobie się duma Polski ozwała 


krwawym protestem, 
kiedy bojową surmą rozbrzmiała: 


„wałczę, więc jestem" I 


I dziś Twa wiara zwycięża żywa, 


Twe sny sokole, 


że się narodu wolność zdobywa 


przez moc i wolę. 


RAJMUND BERGEL 
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Uumom  kłamliwość i 
ambicja miernoty, o jedno zabiegają- 
cej bezustanku, by nikt nie sięgał wy- 
żej od niej, 

Te tendencje towarzyszyły nieste- 
ty i rozbudowie nowej Polski w tym 
samym prawie stopniu, w jakim przy- 
czyniły się do niesławnego pogrzebu 
starej. Odrodzoną państwowość na- 
szą obsiadły zgodnie z tradycjami 
smutnej przeszłości czeredy doktry- 
nerów, lub poprostu (i to w znacznie 
większej mierze) chętnych do wy- 
sforowania się na czoło Narodu bez 
myśli przewodniej, bez trudu i bez 
zasług, lecz tylko przy pomocy haseł 
„demokratycznych“, tak wygodnych 
dla wszelkiej politycznej  karjery 
zręcznych improwizatorów politycz- 
nych, umiejących grać na zróżnicz- 
kowaniu aspiracji partyjnych i wal- 
ce klasowych interesów. Takie też tv- 
py usiłują opanować ster rządów od- 
rodzonego Państwa i wypełniają 
pierwsze odrazu lata jego samoistno- 
ści bezustannym sporem o władzę, o 
wpływy, o korzyści. 

„Ale na szczęście 
nich, uposażonych wkrótce w man- 
daty poselskie i osłoniętych karygodną 
„nietykalnością” — staje na ziemi 
polskiej Więzień Magdeburski, Twór- 
ca Legjonów, Bohater Narodowy. I 
urok Jego jest ponad wszystko. I wia- 
ra, jaką mu ślubują dusze najofiarniej- 
sze i najlepsze, czyni Go sama przez 
się najwyższą w społeczeństwie po- 
tęgą, o którą prędzej czy później roz- 
bić się muszą knowania intryganckie i 
bezczelne, egoistyczne osobiste zabiegi. 
Naród o fatalnych historycznych tra- 
dycjach, o psychice niezdrowej : nie- 
zrównoważonej, naród, wodzony na 
pokuszenie przez mnożących się co- 
dzień fałszywych doradców i poli- 
tycznych  prestidigatorów obiecują 
cych naiwnym niestworzone cuda, na- 
ród zdany prawie odrazu na łaskę i 
niełaskę różnych „agentur obcych“ — 
naród zagrożony zarówno w sensie 
swego istnienia jak w swych natural- 
nych — mimo wszelkie traktaty — 
prawach 1 granicach, wyczuwa, gro- 
żącą mu ponownie zagładę i instynk- 
tem wiedziony zwraca swą myśl 1 du- 
szę w stronę, z której jedynie może się 
spodziewać ratunku. Instynktownie 
wyczuwa konieczność posiadania jed- 
nego, niezłomnego Wodzą i ma Go 
już śród siebie. Proklamowany siłą fak 
tów i bezgranicznej swe; przewagi mo- 
ralnej jako Naczelnik Państwa, staje 
na straży jego spraw i bytu Józef Pił- 
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sudski. Wygrywa wojnę, precz odpę- 
dza najeźdzców, ustalą miejsce Polski, 
słusznie jej przynależne na mapie Eu- 
ropy... podejmuje nieunikniony eks- 


peryment wychowawczo - twórczy: 
chce nauczyć społeczeństwo rządzić 
się samemu i gospodarzyć u siebie. 


Cierpliwie patrzy długo jak się do te- 
go zabiera kraj ocalony przez Niego 
z opresji najcięższych. I widzi zo raz 
jaśniej, iż stacza się w przepaść... 

Stacza się, ale się nie stoczy, bo sza- 
chrajstwa wszystkich ptzecherów par- 
tyjnictwa i kłamstwa, sączone przez 
nich bezustanku w mózgi miljonów 
nie zdołały jednakże ogłupić ich zu- 
pełnie. Świadomość, iż jest źle, przeni- 
ka coraz głębiej, ogół czuje, iż waśń 
wewnętrzna 1 kłótnie egoizmów stra- 
szliwą znów gotują mu przyszłość. 
I widzi, iż dzieje się to pod płaszczy- 
kicm „praworządności* niby, wyzy- 
skiwanej co dzień przez innych nie- 
sumiennych krętaczy i „konstytucyj- 
nych* sejmowładców. Więc do głosu 
przychodzi prosta wiara, wiara w jed- 
nego Człowieka, lepszego, sprawie- 
dliwszego i przedewszystkiem nieskoń 
czenie większego od innych. Więc na 
szali losów Narodu w ostatniej prawie 
chwili zaważy Jego autorytet moral- 
ny... Jakaż to łaska Boża, że jest, że 
widzi wszystko, że czuwa, że gotów 
przyjść znów z odsieczą Ojczyźnie, gi- 
nącej od rozterki wewnętrznej, od li- 
choty ustroju, od przewrotności naj- 
gorszych, wciąż wyrywających sobie 
wzajem władzę 

Nowe pokolenia Polaków szczę- 
śliwsze są od swych praojców. Tamci 
patrząc na rozdrapywanie ziemi ojczy- 
stej i na zgon jej wolności, nie mieli 
gwiazdy jasnej, ku której wszyscy 
wraz zwrócić by mogli wzrok roz- 
paczny i pragnący walki zarazem. 
Autorytetu bezwzględnego nie przed- 
stawiał żaden mąż wybrany, przez 
Opatrzność naznaczony  stygmatem 
wielkości. Więc błąkały się serca i my- 
sli i upadały w bezsilności. Teraz tak 
się nie stanie. W cichym dworku pod- 
miejskim trwa, czeka, czuwa ten, w 
którego wiara jest powszechna. Pod- 
ważyć zdołano ją w niewielu. Cała 
Polska wie, kto wyprowadzi ją znów 
na pewne drogi. I czeka... Aż wreszcie 
wita Go z uniesieniem, choć wkracza 
do stolicy nie bez oporu mimowol- 
nych obrońców złego. Ale złe odcho- 
dzi. Z powagą moralną Marszałka 
któż zmierzyć się jest w stanie. On je- 
den zrobić może w Polsce porządek. 
Tak rozumują najprostsi. Tu w całej 
pełni ujawnia się wszechmoc autory- 
tetu... Tworzył go żywotem całym, aż 
podniósł na niebywałe wyżyny. W 
społeczeństwie tradycyjnie warchol- 
skiem niezliczone zastępy ufają tylko 
Jemu i w Nim widzą zbawienie. I oto 
nowe przed zagrożonem Państwem 
otwierają się szlaki, On zmarnować go 
nie da. Nazewnątrz chwałę mu przy- 
wróci, wewnątrz ład należyty. Chce 
zostawić je po sobie murowanem. Do 
tego dąży też, nie dbając o nic. Cel 
Jego jest zbyt wielki, by zważał na 
złość nędzną stającą Mu na drodze. 
Zdepce ją, ku pożytkowi wszyst- 
kich. Tych nawet, którym podszepty 
niecne wyrwały z piersi prawdę, iż 
autorytet, powszechnie uznany, przez 
serca ukochany, wiarą i wolą władny, 
jest zbyt rzadkim niestety, ale gdy się 
wydarzy, najwyższym Majestatem i naj 
większym swego narodu hetmanem. 


Józef Piłsudski a młodzież. 


Kult bohaterów budził zawsze, u 
wszystkich narodów, żywy oddźwięk 
w gorących i wrażliwych sercach mło- 
dzieży.  Znamionowało to przede- 
wszystkiem — już w czasach bardzo 
dawnych — naszą, polską młodzież. 

W księgach najstarszych naszych 
kronikarzy, w historji Długosza, w 
wierszowanych życiorysach Klemensa 
Janickiego, szukała przed wiekami 
nłodzież polska nie tyle wiadomości 
historycznych, jak raczej pewnego, 
bardziej bezpośredniego zetknięcia się 
z znakomitemri postaciami, z wielkimi 
rycerzami Polski minionej. Poto wła- 
śnie dawano jej te dzieła w ręce. O 
Władysławie Warneńczyku śnił młody 
poeta Kochanowski, a Jana Sobieskie- 
go, zwycięzcę z pod Wiednia, obrała 
sobie za patrona młodzież nasza z 
szkół Komisji Edukacyjnej. 

Kult bohaterów, kult ludzi-sym- 
bolów miał zawsze w życiu naszem, 
tak jak u Francuzów czy Ameryka- 
nów, ogromne znaczenie wychowaw- 
cze. Starsze pokolenie dzisiejszej Pol- 
ski pamięta doskonale, czem były dla 
nas — młodzieży z epoki zaborczej — 
porywające przykłady naszych hero- 
sów narodowych z ogromnego okresu 
wysiłków i walk insurrekcyjnych. Od 
imion wielkich wodzów naszych, bra- 
ły dzieci nasze, z woli rodziców, swo- 
je chrzestne imiona, a potem same, W 
swoich zabawach dziecinnych, w swo- 
ich uroczystościach szkolnych, w swo- 
ich tajnych kółkach studenckich — 
przeżywały wzniosłe rapsody czynów 


Kościuszki, Dąbrowskiego, Szymona 
Konarskiego, Łukasińskiego, Trau- 
guta. 


Józef Piłsudski w studenckiej swo- 
jej młodości, która tak była podobna 
do młodości wileńskich filaretów, roz- 
czytywał się w życiorysach bohaterów 
starożytnych i nowożytnych, śnił swój 
młodzieńczy sen o Miltjadesie, Temi- 
stoklesie, „przejmował się“ — jak mó- 
wi Sieroszewski — „aumną odpowie- 
dzią Leonidasa, daną nawale perskiej, 
marzył o skromnem, prostem poświę- 
ceniu Decjusza Musa, o niezłomnej 
woli Scewoli, o wielkości duszy Re- 
gulusa, o czystości Scypiona“. Rozczy- 


tywał się w książkach o Napoleonie, 
a w duszę swoją wziął wszystko, co 
było piękne, czyste i górne w tak bli- 
skiej jeszcze tradycji naszych powstań 
narodowych. 

Ale przyszły czasy, 
sam stworzył epopeję: ostatni zwycię- 
ski bój o wolność Polaków i o niepod- 
ległe Państwo polskie, a potem budo- 
wanie tego Państwa w trudzie i znoju 
niepojętym, kucie i wypracowywanie 
nowego typu Polaka i nowych pod- 
staw stosunku obywatela do Państwa. 

On, wykar'niony na kulcie najpięk 
niejszego bohaterstwa, sam urósł do 
poziomu osobowości heroicznej i jed- 
nego z największych mocarzy polskie- 
go ducha. 

Nie starał się o to, nie przykładał 
wagi do tego; potęgą swoich ideałów, 

rzełomową rolą swego czynu — zdo- 
był te laury niewiędnące, które mu 
Naród włożył na skronie. 

Olbrzymia popularność postaci Jó- 
zefa Pilsudskiego datuje się już od cza- 
sów przedwojennych, gdy On, pierw- 
szy, śmiał zamarzyć o czynie oręż- 
nym, i tworzyć wojsko polskie; a czy 
wtedy, czy w latach następnych, po- 


gdy Piłsudski 


pularność ta — chociaż żywa i moc- 
na u wszystkich warstw i wszystkich 
pokoleń społeczeństwa, chociaż coraz 
bardziej zdobywcza, — gorejącym pło 
mieniem obejmowała przede- 
wszystkiem młodzież. 

Młody był i jest do dzisiaj duch 
Piłsudskiego; w słonecznej, zwycię- 
skiej młodości skąpane były zawsze je- 
go ideały i dążności; jakiś pierwiastek 
wieczystej młodości zaklęty jest w je- 
go niezłomnej woli i energji, i w każ- 
dym jego czynie, który bije nowe 
drogi, ukazuje nowe loty. Ukochał 
Mickiewiczowską „Odę do młodości“ 
i z tych nieśmiertelnych strof wiesz- 
cza szła zawsze ku Niemu młodzień- 
cza krzepkość, wiara i pewność zwy- 
cięstwa, 

Czyż się więc dziwić można, że 
wielkiego Wodza Narodu  ukochała 
mlodzicż? Młodzież słuchała z zapar- 
tym oddechem jego wykładów o woj- 
sku i wojnie polskiej; młodzież — na- 
prawdę młodzież — zapełniła szeregi 


Nota polska 


Warszawa, 17 marca. (PAT.) Po- 


w Moskwie. 


b. r. komunikatem w sprawie zama- 


Związku Strzeleckiego i pierwsze ka- 
dry polskiego wojska w Legjonach. 
Mlodzież widziała w nim zawsze nie- 
tylko swego Komendanta, który żył 
każdej chwili w jej poezji i piosnce 
żołnierskiej, ale ona, właśnie młodzież, 
przezwała Go „Dziadkiem“, nadając 
Mu ten przydomek, w którym jest 
tylko samo serce. 

Pod Jego sztandarami, niesplamio- 
nemi nigdy żadnym kompromisem, 
szli w walkę krwawą za Polskę polscy 
akademicy, uczniowie szkół średnich, 
abiturjenci gimnazjalni, młodzież rze- 
mieślnicza i robotnicza i nawet chłop- 
ska, cały ten cudowny, bohaterski, en- 
tuzjastyczny żywioł, z którego ura- 
stała tragiczna młodość I-szej Bryga- 
dy, z którego zapalały się ogniste ofla- 
ry gasnących, młodzieńczych żywo- 
tów Wyrwy czy Sława, Lisa-Kuli czy 
Żulińskiego. 

Zanim Go cały Naród obwołał bo- 
haterem i zaczął Mu wznosić pomni- 
i był już Komendant naj 
droższym bohaterem dusz 
młodzieży polskiej, od tych najmłod- 
szych serduszek dziecięcych, które tak 
zawsze były mu bliskie, aż do dzwon- 
serc dojrzałego, mło- 


1 — 


nych, jak spiż, 
dego pokolenia. 
On może sam nie wie nawet, ale 
opowie ktoś kiedyś o tem wszystkim 
Jego przeciwniko.n, jakto polska mło- 
dzież i dziatwa kochała serdecznego 
Wodza nowej, wolnej Polski, Jak w 
pokoikach dziecinnych zawieszały so- 
bie dzieci Jego portrety i zbierały 
kartki z podobiznami „Dziadka“; jak 
pisały tysiące i tysiące czułych kartek 
i listów na Jego imieniny i w wielu 
innych „ważnych sprawach“; jak 
na długo jeszcze przed obecnym zeni- 
tem popularności Marszałka — istnia- 
ły w szkołach powszechnych i śred- 
nich całej Polski potężne obozy „Pił- 
sudczyków“, gotowych każdej chwili 
do walki o cześć i miłość dla swego 
ideowego patrona. Książki i broszury 
o Piłsudskim, wiadomości o Jego ży- 
ciu, rodzinie, dzieciach, zajęciach co- 
dziennych, były i są przedmiotem nie 
skończonych rozmów i dyskusyj na- 
szej młodzieży. 


Od wielu, wielu lat zwiera się co- 
raz silniej, potężnieje i urasta druga, 
nieznana szerszym kołom, armja 
małych i młodych Piłsud- 
czyków obojga płci, której 
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żądaniem podania wszelkich danych, | Krestinski ma udzielić odpowiedzi na Teaio a pai e a Przy- 

związanych z podanym dnia 9 marca ! powyższą notę min. Patka, sposobienie Wojskowe, ale  harcer- 

"RAJ EL. E stwo, ale mnogie kółka i stowarzysze- 

Lik id e ik Z l bi nia młodzieży szkolnej, a w ostatnich 

ikwidacja strajku w Zagiębiu latach — właśnie dzięki tym ideałom, 

5 wypiastowanym od dzieciństwa — 

Dąbrowskiem. przenika coraz bardziej w sfery mło- 


Sosnowiec, 17 marca, (PAT.) Sv- 
tuacja w kopalniach Zagłębia Da- 
browskiego uległa dziś bardzo znacz- 
nej zmianie, Na ranną zmianę przy- 
stąpiło do pracy nowych 609 robot- 
ników z pośród strajkujących. Ogó- 
łem przystąpiło do pracy 6050 gór- 
ników, strajkuje jeszcze około 5000. 
W kopalniach niezrzeszonych praca 


odbywa się normalnie. O godz. ro | dają motywy tej decyzji C. Z. G. 
odbyła się konferencja Centralneso 
0 —0——0— 00 


Pogrzeb Kreugera. 


„Paryż, 17 marca. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym o godz. 14.30 odbvła sie 
eksportacja zwłok Ivara  Kreugera. 
Przed mieszkaniem zmarłego zgroma- 
dziło się około roo osób z publicz- 
ności i 30 fotografów. Sześciu męż- 
czyzn wyniosło na ramionach trumne, 
pokrytą czarnem suknem i umieściło 
ją na platformie oczekująęcego samo- 
chodu. Na trumnie złożono wielką 


Związku Górników, na której przed- 
miotem obrad była sprawa dalszego 
kontynuowania strajku lub też po- 
wrotu do pracy. W dniu dzisiejszym 
odbyła się konferencja delegatów C. 
Z. G. w Sosnowcu, na której postano- 
wiono strajk górniczy w Zagłębiu 
Dąbrowskiem zawiesić wskutek od- 
osobnienia akcji górników — jak po- 


ilość kwiatów, oraz kilkanaście wień- 
ców, z pośród których wyróżniał się 
wieniec, ofiarowany przez dyrekcję 
i personal Francuskiego Towarzy- 
stwa Zapałczanego. Samochód odje- 
chał następnie w kierunku dworca 
północnego, gdzie trumna umieszczo- 
na została w specjalnym wagonie, do- 
czepionym do pociągu, odchodzącego 
w kierunku Sztokholmu. j 


2a EL 


skiej do „Dziadka“ 


sobisty, a jest w niem coś 


dzieży akademickiej, wydđobywającej 
się z więzów partyjnictwa, a stwarza- 
jącej swój nowy, potężny obóz pań- 
stwowy, oparty o ideologję Marszałka. 
Józef Piłsudski naprzekór 
wszystkim starym  malkontentom 
wczorajszego, partyjnego dnia — jest 
dzisiaj  najpopularniejszą,  najmilszą, 
najbardziej czczoną postacią historycz- 
ną nowej Polski wśród ogromnego 
społeczeństwa naszej młodzieży. 

Jest dla niej symbolem wszystkie- 
go, co w teraźniejszości i przyszłości 
polskiej najszlachetniejsze. To śliczne 
przywiązanie dziecka i młodzieży pol- 
ma podkład za- 
równo ogólno-ideowy, jak i czysto o- 
naprawdę 


wztuszającego. 

Kult ten był, jest i zostanie. I dla- 
tego właśnie o przyszłość Polski mo- 
Żemy być daleko więcej spokojni, niż 
się to nam czasem wydaje, 

(—w-) 
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Przed Imieninami Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Apel. 


Z okazji Imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, komendant miasta War- 
szawy wydał następujący rozkaz do 
żołnierzy: 

Żołnierze! 

Dzień 19 marca stał się Świętem 
całej Polski, specjalnie przez nas ob- 
chodzonem uroczyście. Świętości dnia 


tego chowamy ze specjalną dumą i 
ambitną żołnierską zazdrością — jako 
święta serdecznego żołnierskiej naszej 


rodziny, 

Boć jest ono świętem naszem nie- 
powszednien:. 

W całorocznej twardej służbie, w 
ciężkim obowiązku pracy nie czas da- 
wać upust uczucion. W tym dniu, 
wolno nam w całości rozwinąć moc 
naszych uczuć serdecznych,  zespolić 
je razem, cieszyć się niemi i swemu 
Wodzowi w darze zanieść, 

O naszym sentymencie prostym i 
szczerym: powiadają: że jeżeli żołnierz 
kocha — to całą siłą swej duszy, go- 
rącem swego młodego serca i szcze» 
rością otwartego swego charakteru. 

Nasza miłość do Naczelnego zwy- 
cięskiego Wodza i obecnego Ministra 
-— jest silniejsza, aniżeli wszystkie na- 
sze uczucia, silniejsza od granitu, gdyż 
skrystalizowała się przez miljony serc, 
bijących jednem mocnem tętnem. 

_ Jest to naszą dumą i naszą ambi- 
Cia | 

A duma nasza .— to Jego przewod: 
nictwo wśród nas: — 

w czasie mozolnych, długich mar- 
szów do Niepodległości, 

w czasie walk ciężkich Legjonów, 

w czasie bolesnych targów z oku- 
panrami o naszą żołnierską duszę, 

w czasie zmagania się krwawego o 
zakreślenie granic naszego Państwa, 

i w czasie długotrwałego kierow- 
nictwa nawą Państwa. 

Z tych wszystkich trudów wycho- 
dził zawsze zwycięsko. 

Chorągwie nasze — chwałą rozsła- 
wil, wplatając w krwi żołnierskiej o- 
fiarę — listki wawrzynu zwycięskie. 

Ilekroć chylimy swe czoła przed 
Ich dostojeństwem — wiemy, że On 
był Ich twórcą. 

Dumni jesteśmy też tem, że naszą 
miłość wielką i mocną — przyjmuje z 
zaufaniem i temsamem się nam od- 
płaca. 

W dniu Jego Imienia jesteśmy Mu 
najbliżsi. Składamy Mu życzenia naj- 
skromniej, ale najpotężniej. 
Mu nasze żołnierskie dusze, 


Życzymy zasłużonego odpoczynku 
i nabrania sił i wierzymy, że żołnier- 
skie gorące nasze Życzenia — mimo 
dzielących nas setek kilometrów od- 
czuje Swem  wielkiem i szlachetnem 
sercem, które nazawsze kocha. 

+ k k 

Na ręce sekretarjatu Komitetu ob- 
chodu imienin Marszałka Piłsudskiego 
zgłoszono dodatkowo następujące ob- 
chody w stowarzyszeniach i organiza- 
cjach: 

Dnia 18 bm, o godz. 17.30 urządza 
Związek akademicki „Legjon Mło- 
dych'* oraz korporacje akademickie 
„Prometea“, „Bellona“ i „Fidelia Leo- 
poliensis* akademję w świetlicy przy 
ul. Kurkowej |. 12. 

W dniu ro bm. o godz. 18.30 u- 
rządza „Ognisko“ Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego uroczysty obchód 
w swoim lokalu przy ul. Rutowskie- 
EO ll T. 

W dniu 20 bm, o godz. 12-tej w 
południe urządza Związek pracowni- 
ków pocztowych i telegraficznych o- 
raz pocztowe PW, uroczysty poranek 
w sali głównego gmachu pocztowego. 
Wreszcie Korpus wysłużonych woj- 
skowych urządza uroczysty obchód 
w dniu 20 bm. w lokalu swoim przy 


ul. Ochronek l. 1. 


+ 
* * 


Komitet Wykonawczy Obchodu 
Imienin przypomina, że orkiestry bio- 
rące udział w capstrzyku w dniu 18 
bm. mają zgromadzić się na placu św. 
Ducha o godz. 18.40, zaś zrzeszenia i 
organizacje, biorące udział w defila- 
dzie w dniu 19 bm. mają punkt zbor- 
ny ia ul. Batorego o godz. 10.30, gdzie 
zgrupowaniem ich zajmą się pp. Cho- 
micki i Szpaczyński, 

Mistrzami ceremonji w czasie Na- 
bożeństwa w katedrze 19 bm. o godz. 
ro Są rr. Włodzimirski i nacz. Ciecz- 
kiewicz. 

Bilety na przedstawienie galowe w 
teatrze miejskim w sobotę o godz. 
19.30 są do nabycia w sekretarjacie 
BBWR., ul. Sykstuska 43. 

a s - 

Komitet obchodu Imienin Mar- 
szałka Piłsudskiego apeluje do publicz- 
ności, by w czasie defilady na ul. Aka- 
demickiej nie gromadziła się na jezd- 
niach pł. Halickiego oraz ulicach Le- 
gjonów i Rutowskiego, gdyż temi uli- 
cami wracać będą oddziały wojskowe 
po defiladzie, 

 * 

Komitet obywatelski przypomina, 
że ji defiladzie w dniu r9 bm, między 
godz. 13—14 p. wojewoda dr. Roż- 
niecki przyjmować będzie w Urzędzie 
Wojewódzkim życzenia dla Marszałka 
Piłsudskiego. 


Echa porwania dziecka Lindbergha. 


Londyn, 17 marca. (PAT.) Dziś 
minął 15-ty dzień od daty porwania 
dziecka Lindbergha. Według wiado- 
mości, otrzymanych z Ameryki, za- 
czyna znikać nadzieja odnalezienia 
dziecka. W związku z tem wśród za- 
możnych obywateli amerykańskich 
wytworzyła się panika. Koła te oba- 
wiają się, że porwanie dziecka Lind- 
bergha znajdzie naśladowców. 


Znakomity gracz w bridża, Kul- 
bertson, który dzięki systemowi e“ _ 
jaki wynalazł, zdobył fortunę, otrzy- 
mał wczoraj list, grożący mu porwa- 
niem jego dzieci. Kulbertson zaanga- 
żował detektywów, którzy stale czu- 
wają nad jego dwoma synami. Wyda- 
rzenie to wywołało w Ameryce wiel- 
kie poruszenie i wzrastający niepokój. 


de a E 


Komitet 19-tu 


Ligi Narodów 


rozważa sprawę konfliktu chińsko-japońskiego. 


Genewa, 17 marca. (PAT.). Szwaj- | poczęte są rokowania o rozejm. Min. 


carska Agencja telegraficzną donosi: 
Komitet 19-tu zebrał się dziś pod 
przewodnictwem Hymansa na pierw- 
sze publiczne posiedzenie, na którem 
obecni byli przedstawiciele Japonji i 


Sato zakomunikował o rokowaniach, 
które miały miejsce w Szanghaju w t- 
biegły poniedziałek. Pomimo jeszcze 
istniejących pewnych różnic poglą- 
dów, Sato wyraża nadzieję, że roko- 


przeciwko temu, że Japonja przy ro- 
kowaniach o rozejm wysuwa politycz 
ne warunki, jak naprzykład przerwa- 
nie bojkotu, gdy tymczasem Liga Na- 
redów bez jakichkolwiek zastrzeżeń 
zażądała przerwania kroków nieprzy- 
jacieiskich. Przewodniczący Hymans 
oświadcza, że uważa on Żądania Japo- 
nji jako propozycje, a nie jako warun- 
ki polityczne, które stałyby istotnie 
w sprzeczności z rezolucjami Zgroma- 
dzenia Ligi. Do tego oświadczenia 
Fiymansa przyłączył się Sato. W tym 
samym duchu wypowiedział się na- 
stępnie Paul Boncour. Sato skierował 
następnie do Hymansa i do członków 
komitetu 19-tu zapytanie, jak oni 
wszyscy wyobrażają sobie dalszy tok 
pracy komitetu:czy komitet ma wy- 
dawać dyrektywy dla rokowań, od- 
bywających się w Szanghaju, czy też 
pragnie tylko być au courant rokowań 
szanghajskich. 


Uczestnicy konkursu 
Szopenowskiego n P. 
Prezydenta. 


Warszawa, 17 marca. (PAT.) Dziś 
o godz. 17.30 Pan Prezydent Rzeczv- 
pospolitej podejmował herbatką na 
Zamku uczestników międzynarodowe- 
go konkursu im. Szopena. Na raut 
przybyli Premjer Prystor, ambasado- 
rowie Stanów Zjednoczonych i Italji, 
ministrowie Kiihn i Jędrzejewicz, licz- 
ni członkowie korpusu dyplomatycz- 
nego i wiele innych osobistości. W 
czasie rautu odegrali szereg utworów 
fortepianowych uczestnicy konkur.u: 
Marja Dońska i ociemniały pianista 
węgierski Imre Unger. 


Dwa wypadki lotnicze, 


Warszawa, 17 marca. (PAT). Dnia 
15 bm. w południe na lotnisku toruń- 
skiem podczas startu wydarzył się wy- 
padek, wskutek którego ranni zostali 
plut. pilot Waroński Józef i sierżant 
podchorąży Kazimierz Kubiak. Samo- 
lot uległ rozbiciu. 

Warszawa, 17 marca. (PAT.) 
Wczoraj o godz. 14.45 chor. Szurlej, 
odbywając lot służbowy, uległ wy- 
padkowi śmiertelnemu. Po starcie z 
niewyjaśnionych dotychczas przyczyn 
samolot stanął w płomieniach. Z pod 
rozbitego aparatu wydobyto zwęglo- 
ne zwłoki pilota. Na miejsce wypadku 
przybyła komisja celem zbadania 
przyczyny katastrofy. 


Polacy w Egipcie. 


W dzisiejszym dniu uroczystym 
Imienin Komendanta, gdy oczy i serca 
całej Polski kierują się — po przez gó- 
ry i morza — ku dalekiej krainie Fa- 
raonów, skąd niebawem przylecą do 


nas pierwsze zwiastuny wiosny, — na- 
suwa się mimowoli gawęda o Polsce 
1 o Egipcie. 


„ Wie się o tem stosunkowo tak nie- 
wiele, — chociaż Polacy jeździli nieraz 
do Egiptu i dla poratowania zdrowia, 
r z ciekawości, i dla studjów nauko- 
wych — że z prawdziwą przyjemno- 


ścią otwieramy kartki ciekawej książki | 


prof. Bystronia („Polacy w Ziemi 
Świętej, Syrji i Egipcie”), aby zacyto- 
wać z niej choćby kilka faktów. 

Egipt był dla dawnych Polaków 
krainą prawdziwie tajemniczą, osnu- 
tą mnóstwem legend i nieprawdopo- 
dobnych baśni. Wiedziano o nim coś 
niecoś z Biblji, czytano w fantastycz- 
nych książkach o niebosiężnych pira- 
midach i o mumjach, których używa- 
no nawet do cełów leczniczych, ale — 
niewiele ponadto. Zapuszczali się tam 
kupcy obcych narodów, wśród licz- 
nych niebezpieczeństw; w Polsce atoli 


przez długie wieki głucho było o ta- 
kiej podróży. í ap wa 


Pierwszym podróżnikiem polskim, 
który odważył się na taką egzotyczną 
wyprawę, był chyba głośny „pielgrzym 
jezorolimski“, ks. Mikołaj Krzysztof 
Radziwiłł, zwany „Sierotką”, wojewo- 
da wileński. W r. 1583, w powrocie 
z Ziemi Świętej, 
jednego z portów 


zatrzymuje się dłużej w Kairze w do- 


mu konsula francuskiego; wraz z nim ' 
odwiedza piramidy i Sfinksa i wycho- | 


dzi nawet na szczyt piramidy Cheopsa. 
Opis Kairu i Aleksandrji jest u Ra- 
dziwiłła obszerny i ciekawy, chociaż 
— jak naturalna — zamącony jeszcze 
dziwacznemi szczegółami. Warto za- 
notować, że w Kairze spotkał tu ksią- 
żę (już wtedy!) Żyda polskiego, po- 
chodzącego z Chełma, który był cel-' 
nikiem u Turków, a zasłyszawszy mo- 
wę polską, serdecznie się ucieszył wi- 
dokiem znakomitych rodaków. 

Po Radziwille i jego towarzyszach 
jest długa przerwa, — i chyba tylko 
jeńcy polscy, wzięci w turecką nie- 
wolę, bywali u brzegów i w portach 
Egiptu, dopóki ich nie wyzwoliła 
Śmierć lub nie wykupili Trynitarze. 


wybiera się książę z | 
cypryjskich do : 
Egiptu. Płynie barką po Nilu, ogląda ! 
jego brzegi, dziwując się przyrodzie, 


Chin. Przewodniczący zakomuniko- | wania będą mogły zakończyć się już 

Dajemy | wał, że kroki  nieprzyjacielskie w | w najbliższych dniach, 
Szanghaju zostały zawieszone i roz- Delegat chiński Yen protestuje 
Pierwszym, prawdziwym turystą 
polskim, który zwiedził Egipt, był 


głośny, egzotyczny podróżnik i uczo- 
ny polski, Jan hr. Potocki, autor 
francuskiego opisu Turcji i Egiptu w 


| r. 1784. W pięknym druzyjskim tur- 


anie i w „sukniach egipskich”, w to- 


| warzystwie swego orszaku, ogląda Po- 
| tocki Aleksandrję, Rozettę, 


jedzie w 
górę Nilu, ogląda dokładnie Kair, pi- 
ramidy i t. d. 

W kilkanaście lat później otwarty 
został Egipt dla Europy przez zwy- 
cięskie armje Bonapartego. Z wielkim 


wodzem Rewolucji przybywa tu wte- | 
a z pośród nich : 
Józef : 
: zwiedza Egipt Juljusz Słowacki, prze- 


dy wielu Polaków, 
największy,  najgenjalniejszy, 
Sułkowski, adjutant Bonapartego, kla- 
dzie tu swe młode życie w cudownym 


porywie bohaterstwa na ulicach Kai- : 
ru, w walce z dzikimi Arabami. Dotąd : 
istnieje w północnej części Kairu, mię- : 


dzy koleją, jadącą do Heljopolis a gro- 
bami Kalifów tajemniczy „fort Schul- 
kowski“, ale grób bohatera zatarty zo- 


stał już około r. 1840. Nie sposób wy- | 
oficerów - Polaków, | 
służących w armji Napoleona, którzy | 
poznali Egipt; należał do nich i Józef ' 


„KĘ a 
mieniać innych 


Zajączek, późniejszy generał i książę- 
namiestnik Królestwa, walczący dziel- 
nie w bitwie pod Piramidami. Cieka- 
wy pamiętnik z tych walk napoleoń- 
skich w Egipcie zostawił polski oficer, 


: ionik koni 
poeta; bawił w Egipcie sławny orjenta- 


| cały szereg oficerów Polaków 


jezef S$zumlański, cześnikowicz laty- 
czowski, major wojsk francuskich. 

Od czasu Napoleona tulało się po 
Egipcie i patrzyło na jego dziwy wie- 
ju Polaków: był tu osobliwy człowiek 

, . . 
ks. Prosper Burzynski, Reformata, ja- 
ho lekarz i tłumacz w wojskach na- 
poleońskich, nie myśląc wtedy, że zo- 
sranie kiedyś biskupem  sandomier- 
skim: zaglądał tu słynny emir Wac- 
iaw Rzewuski, bohater beduinów t 
stepów Arabii, rycerz - romantyk, mi- 
i awantur, orjentalista t 


lista polski z Petersburga, Józef Sę- 
kowski, który dodari aż do Nubji i 
górnej Etjopji; z końcem 18% r. 
Żywając tutaj niezapomniane wraże- 
nia, pisząc cały szereg swoich  „egip- 
skich” poematów od „Hymnu o za- 
chodzie siońca” pod Aleksandrją aż do 
„pieśni nilowych“ i „rozmowy z ni- 
ramidami'. 

Pięknym epizodem podróży pol- 
skich do Egiptu jest wyprawa genera- 
ła Henryka Dembińskiego, który jako 
generał i organizator armji egipskiej 
wstępuje w r. 1833 do wojsk Mehme- 
da Alego; zwerbował on wtedy także 
(By- 
strzanowski. Orlicki, Walewski, dr. 
Beniowski i inni) — impreza się jednak 
dla Polaków nie udała. Pamiątką po- 
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P. wojewoda dr. Rożniecki 


lustruje akcję dożywiania dzieci. 


Jak się dowiadujemy, pan wojewo- 
da lwowski dr. Rożniecki, celem oso- 


bistego przekonania się o sposobie 
prowadzonej akcji dożywiania dzieci 
w szkołach, przedszkolach, ochron- 


kach i zakładach opiekuńczych, pro- 
wadzonej przez Wojewódzi i Miejski 
Komitet do spraw bezrobocia i stwier- 
dzenia jej praktycznych rezultatów 
odbył dnia 17 marca br. w godzinach 
porannych doraźną lustrację szeregu 
punktów dożywiania dzieci. 


Wspólnie z panem  Kuratorem 
Okręgu Szkolnego Świderskim udał 
się pan wojewoda na wstępie do I-go 
Państw. Gimnazjum przy ul. Kubali. 
Na 330 uczniów dożywia się tam 250 
dzieci. Po powitaniu przez dyr. Zakła- 
du obejrzał pan wojewoda kuchnię, 
był obecny w czasie rozdzielania Śnia- 
dań, następnie, wyraziwszy swe zadowo 
lenie z rodzaju i rozmiarów świadczo- 
nej młodzieży pomocy, udał się z ko- 
lei do Przytuliska sierót im. św. Józe- 
fa przy ul. Piekarskiej. Po zwiedzeniu 
zakładu, wychowującego w swych mu- 
rach 45 zupełnych sierót zwiedził ko- 
lejno: Ochronkę miejską przy ul. Pi- 
jarów 33, Ochronkę Kobiet Żydow- 
skich przy pl. Strzeleckim i 2 Ochron- 
ki ukraińskie przy ul. Ruskiej 3 i Gró- 
deckiej 95. 

We wszystkich tych zakładach 
stwierdził pan wojewoda zadowalającą 
sprężystość w prowadzonej akcji do- 
Żywiania najuboższej dziatwy oraz ce- 
lowe i racjonalne użycie dostarczonego 
przez Państwo cukru, mieszanki ka- 
wowej oraz subwencyj. 


Z zakładów opiekuńczych zam- 
kniętych zwiedził pan wojewoda Za- 
kład sierót po poległych w Obronie 
Lwowa i Kresów wschodnich „Rodzi- 
na sieroca*, w którym znajduje po- 
mieszczenie i zupełne wychowanie 35 
sierót i gdzie wydaje się obiady dla 97 
dzieci bezrobotnych oraz zakład sit- 
rót S. S. Bazyljanek przy ul. Potockie- 
go 95, mieszczącego 70 sierót. 


W zakładach naogół, podobnie jak 
w poprzednich, stwierdził pan woje- 
woda oprócz wzorowego ladu i po- 
rządku zadowolenie i wdzięczność 
dziatwy z powodu opieki. 


Przeprowadzona lustracja uczyniła 
na wszystkich obecnych jak najlepsze 
wrażenie, gdyż stwierdziła, że cała 
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bytu Dembińskiego w Egipcie był 
pomnik, jaki wystawił on tutaj Sul- 
kowskiemu i może ów napis wstrząsa- 
jący do głębi, który później wyczytał 
Słowacki na szczycie jednej z piramid: 
„Przekażcie wiekom pamiętny dzień 
29-go listopada 1830“. 

Przy końcu pierwszej połowy XIX 
w. podróże Polaków do Egiptu za- 
czynają się już mnożyć. Jednym z 
najpiękniejszych opisów takiej wypra- 
wy jest książka „Podróże po staro- 
Żytnym. świecie", wydana przez za- 
pomnianego polskiego podróżnika- 
artystę, Władysława Wężyka, świetne- 
go prozaika, poetę, ekscentrycznego 
„Cygana“, któremu Wschód na jakiś 
czas zupełnie zawrócił w głowie. 
Do Egiptu jeździli później Władysław 


Zamoyski, przyrodnik polski, Leon 
Cienkowski,  warszawianin  (pierw- 
szy — dla badań przyrodniczych), 


Maurycy Mann, głośny publicysta 
krakowski i redaktor „Czasu“ (trzy- 
tomowa „Podróż na Wschód“ 1854— 
1855) i wielu innych; w służbie egip- 
skiej przebywał w ciągu XIX w. cały 
szereg Polaków w roli: wojskowych 
inżynierów, lekarzy, profesorów, tak, 
że stworzyła się tutaj z czasem osobna 
kolonja polska i osobna tradycja pol- 
ska, związana z zmiennemi dziejami 
Egiptu. Dwa ostatnie stulecia (nasze 
i poprzednie) czynią Egipt częstym 
już celem podróży dla przyjemności, 


akcja prowadzona jest należycie, celo- 
wo i bardzo ekonomicznie. 

Osobiste zainteresowanie się pana 
wojewody już nie tylko problemem 
bezrobocia i sposobami jego zwalcza- 
nia, ale szczegółami prowadzonej akcji, 
czego dowodzi trzykrotna już lustra- 
cja kuchni dla bezrobotnych i ośrod- 
ków dla dożywiania dzieci, daje naj- 
lepszą rękojmię, że na terenie miasta 
Lwowa i Województwa lwowskiego 
zostanie uczynione wszystko, by 
zmniejszyć do minimum skutki bez- 
robocia przez należycie zorganizowa- 
ną i możliwie najwydatniejszą pomoc 
bezrobotnym we wszystkich kierun- 


kach. 


Po ukończonej lustracji wydał pan 
wojewoda szereg zarządzeń 1 wska- 
zówek, których rezultaty okażą się 


niewątpliwie w najbliższym czasie. 

Dla zobrazowania całej akcji do- 
żywiania dzieci podajemy niektóre 
cyfry. 

Oprócz pomocy świadczonej przez 
Wojewódzki i Miejski Komitet pomo- 
cy dla bezrobotnych i ich rodzin w 
formie bonów żywnościowych, opału, 
pomocy lekarskiej i t. p. zorganizowa- 
no na terenie Lwowa na wielką skalę 


akcję dożywiania dzieci w szkołach 
powszechnych, gimnazjach, semina- 
rjach, szkołach zawodowych, przed- 


szkolach -oraz w zakładach opiekuń- 
czych zamkniętych. 

Z akcji tej korzystają oprócz dzie- 
ci bezrobotnych, sieroty zupełne i pół 
sieroty oraz dzieci rodziców nieza- 
możnych i ubogich, niemogących z 
własnych środków należycie odżywiać 
swe dzieci. 

O rozmiarach prowadzonej akcji 
świadczy liczba dożywianych dzieci 
oraz Środki dostarczane w tym celu 
przez Wojewódzki Komitet pomocy 
dla bezrobotnych. 

W szkołach powszechnych na ogól- 


Z ostatniej chwili. 


ną iłość 26.000 dzieci dożywia się 
7.000 dzieci, w gimnazjach, semina- 
rjach i szkołach zawodowych na 


10.000 dzieci 3.600. Prócz tego przez 
dostarczenie odpowiedniej pomocy za- 
kładom opiekuńczym umożliwia się 
lepsze odżywianie sierót wychowują- 
cych się w tych zakładach. 

Na akcję dożywiania dzieci w mie- 
ście Lwowie poza subwencjami gotów- 
kowemi Wojewódzki Komitet do 
spraw bezrobocia rozdzielił na ten cel 
13.200 kg. cukru oraz 9.650 kg. mie- 
szanki kawowej. 

Z tego otrzymały: szkoły pow- 
szechne 6.460 kg. cukru i 5.800 kg. 
mieszanki kawowej, gimnazja, semi- 
narja i szkoły zawodowe 3.300 kg. 
cukru i 2.900 kg. mieszanki kawowej, 


zakłady opiekuńcze i przedszkola 
3.440 kg. cukru i 350 kg. mieszanki 
kawowej. 

Nadto w rozmaitych kuchniach 


Komitet Miejski rozdziela około 2.000 
bardzo pożywnych obiadów dziennie 
dzieciom bezrobotnym. 


Ostatnie posiedzenie Senatu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


. Warszawa, 18 marca. Dziś o godz. 
11-€j przedpołudniem odbyło się o- 
statnie w tej sesji plenarne posiedzenie 
Senatu, które trwało przeszło godzi- 
nę. ‘Na posiedzeniu tem przyjęto sze- 
reg projektów ustaw, uchwalonych 
już przez Sejm. 

Po wyczerpaniu porządku dzien- 
ego, marszałek Raczkiewicz wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem po- 
wiedział: Sesja Senatu rozpoczęła się 
1 października i trwała do początku 
listopada, poczem została odroczoma 
na 30 dni. Dalsza praca rozpoczęła 
się 9 grudnia i trwała do dnia dzi- 
siejszego. W okresie tych 4 i pół mie- 


Dekrety na podstawie pełnomocnictw 
będą wkrótce wydane. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 marca. W poszcze- 
gólnych Ministerstwach, oraz wi Pre- 
zydjum Rady Ministrów odbywa się 
obecnie praca nad dekretami Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, które mają 


czy wypraw artystycznych. Wszakże 
bawi tam Sienkiewicz, lwowski ma- 
larz, Franciszek Tepa, Stanisław  Beł- 
za, malarze Chlebowski i Ajdukiewicz, 
znany orjencalisca ks. Wład, Szczepań- 
ski T. J. i inni. 


Dzisiaj gości Egipt największego 
syna współczesnej Polski, zwycięskiego 
Wodza naszych walk o wolność, Bu- 
downiczego polskiego Państwa. Na 
ziemi, którą krwią swoją użyźnił Suł- 
kowski, w ojczyźnie piramid, na któ- 
rych szczycie wpisał Dembiński datę 
Nocy Belwederskiej — jawił się ten, 
który spełnił marzenia i tęsknoty ich 
wszystkich. Jego wrażliwą duszę o- 
garnęły tam z pewnością wspomnienia 
lat dawnych i dawnych, polskich zda- 
rzeń na egipskiej ziemi. 

Niechaj dzisiaj życzenia najszczer- 
sze całej Polski przyniosą mu ze sobą 
i te słowa: Pozdrawiają Cię, Komen- 
dancie, cienie żołnierzy napoleońskich, 
walczących pod Piramidami za Pol- 
skę, pozdrawia Cię wielki płacz Sło- 
wackiego i jego tęsknota za wolno- 
Ścią na egipskiej ziemi... Wróć nam 
zdrów, mocny, jaśniejący dalej wspa- 
niałą ideą czynu — Ty, którego imię 
wielkie jest wszędzie, gdzie tylko bvli 
kiedyś Polacy... (st.) 


nu 
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sięcy Senat odbył 21 posiedzeń ple- 
narnych i rozpatrzył 192 projtktów 
ustaw. Z tych przyjął 161 w brzmie- 
niu sejmowem, zaś do 31 projektów 
wniósł poprawki. Komisje senackie 
odbyły 70 posiedzeń. Wszystkie na- 
desłane z Sejmu projekty ustaw zo- 
stały przez Senat rozpatrzone i caf- 
kowicie załatwione. Fakt ten jest do- 
wodem wielkiego nakładu pracy Se 
natu i poczucia obowiązku. Stało się 
to jdzięki wyjątkowemu . sharmonizo- 
waniu i kolaboracji prac między Izbą 
poselską i senatorską, oraz ścisłej 
współpracy obu Izb z Rządem. 

Wkońcu marszałek oświadczył, że 


być w niedługim czasie wydane na 
podstawie pełnomocnictw.  Przygoto- 
wywanych jest około 40 projektów 
rozporządzeń, które dotyczyć mają 
usprawnienia administracji, zbioru u- 
staw, obowiązujących w Polsce, oraz 
szeregu spraw gospodarczych. Te o- 
statnie dekrety oparte będą na pra- 
cach specjalnej Komisji finansowo- 
rolnej przy Prezydjum Rady Mini- 
strów. Pozatem, należy się spodzie- 
wać dekretów, dotyczących uregulo- 
wania i usanowania funduszów komu- 
nalnych. 
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po zamknięciu sesji uda się do P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, aby przed- 
stawić szczegółowo przebieg sesji. 
Z powodu zbliżających się świąt wiel- 
kanocnych, marszałek złożył senato- 
rom życzenia, a z ław odpowiedziano 
mu: „„Nawzajem”''. 

W czasie przemówienia marszałka 
na sali nieobecna była opozycja z 
prawej i lewej strony. 

Warszawa, 18 marca. Dziś popołu- 
dniu odbędzie się plenarne posiedze- 
nie Sejmu, które nie potrwa dłużej, 
jak godzinę. Na zakończenie marsza- 
tek Świtalski wygłosi przemówienie, w 
którem zobrazuje wyniki prac Sejmu, 
poczem sesja zostanie zamknięta. 

Jak się, dowiadujemy, dekret © 
zamknięciu sesji Sejmu odczytany bę- 
dzie na popołudniowem posiedzeniu 
z trybuny, zaś dekret o zamknięciu 
sesji Senatu doręczony zostanie mar- 
szałkowi Senatu popołudniu na pi- 
śmie. 


Dzisiejsze ciągnienie 
Loterji Klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18 marca. W dzisiej- 
szem ciągnieniu Państw. Loterji Kla- 
sowje wyszły następujące główniejsze 
wygrane: 

5.000 (zł, — Nr. 1645; 

po 3.000 zł. — Nr. 45169, 74473» 

po 2.000 zł. — Nr. 1425, 11854, 
17337» 19139, 20629, 30531, 35533» 
37607, 56655. 71923, 74051, 115802, 
121515, I26511, 137246, 148011, 
153053, 153515. 


Kwilnacem zdrowiem 


cieszą sie dzieci, 


które codziennie dostają Emulsję Scotta. Przy regulariem zażywaniu działanie tego tak 
bogatego w Witaminy preparatu jest poprostu cudowne. Emulsja Scotta zapewnia każdemu 
dziecku normalny rozwój organizmu, kwitnące zdrowie, a przedewszystkiem odporność 
przeciwko tak groźnym w wieku dziecięcym chorobom jak: krzywica, skrofuły i choroby 
zakaźne (grypa, kokluszit. p.). Dla jej niezrównanych walorów leczniczych Emulsja Scotta 
bywa często naśladowana. Żądajcie dlatego we własnym interesie tylko prawdziwej Emulsji 
Scotta, której niczem zastąpić nie można. Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach już od Zł. 2'50. 
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LWOWSKA 


CO GRAJĄ W TEATRACH: 
TEATR WIELKI. 


Piątak, 18 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Dziady” (premjera). 

Sobota, 19 b. m. o godzinie 4 popol: 
Akademja Korpusu Kadetów. , 

Sobota, 19 b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 
»Dziady“. 

Niedziela, 20 b. m., o godz. 3.30 popol.: 
„Ludzie w hotelu". 

Niedziela, 20 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 


„Dziady“. 


Poniedziałek, 21 b. m., o godz. 8 wiecz.: 


pera. 
Wtorek, 22 b. m. o godzinie 6 


wiecz.: 

„Dziady”. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 

Piątek, 18 b. m., o godzinie 8 wiecz.: 
„Szczęście od jutra“. 

Sobota, 19 b. m., o godzinie 8 wiecz.: 
„Szczęście od jutra”. 

Niedziela, zo b. m. o godz. 4 popol.: 
„Roxy“. 

Niedziela, 20 b. m, o godz. 8 wiecz.: 
„Szczęście od jutra“. 

Poniedziałek, 21 b. m., o godz. 8 wiecz.: 


„Święty płomień“. (Ceny zniżone.) 

Wtorek, 22 b. m. przedstawienie zawie- 
szone (próba generalna). 

Środa, 22 b. m. < godzinie 8 wiecz.: 
„Związek niedobrany* Shawa. (Fremiera.) 


Opera. Wi wielkim tygodnu Dyrekcja 
Opery przygotowuje wielki Koncert Religij- 
ny, na który złożą się: „Parsifal“ II odsł. 
I aktu z solistą Mossakowskim oraz orato- 
. rjum „Stabat Mater“ Rossiniego, przy udziale 
chórów i orkiestry. W poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 7.30 wiecz. „Poławiacze pereł“. 
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CO WYŚWIETLAJĄ W KINĄCH: 
APOLLO: „Purpurowa gondola“. 
CHIMERA: „Tajemnica sekretarki“ oraz 

dodatek dźwiękowy. 

KOPERNIK: „Quo Vadis“. 

LEW: „Legjon walecznych”. 
MARYSIENKA: „Quo Vadis". 
OAZA: „Czterech z Legii". 
PALACE: „Cygańskie romanse", 
PAN: „Dzieje grzechu”. 

PROMIEŃ: „Intrygant”. 

SŁOŃCE: „Moralność pani Dulskiej”, 
STYLOWY: „Maski Erwina Remera“. 


Niedzielne popularne Wykłady z Hi- 
gieny. W niedzielę, 20 marca w kinoteatrze 
„Marysieńka“ (plac Smolki) odbędzie się 
wykład doc. dr. Proguiskiego p. t. „Jak ży- 
wić dzieci“, jako Ii wykład z cyklu „Dziec- 
ko a jego przyszłość”. Początek o godz. 
10.30 przedpołudniem. 

„Sokół - Macierz* zawiadamia swych 
członków, że tradycyjne wspólne „Święcone” 
odbędzie się w sobotę, dnia 2 kwietnia br. 
© godzinie 19, na której to uroczystości 
wszyscy członkowie z rodzinami powinni być 
obecni, bez oczekiwania na osobne zapro- 
szenia. 


—— 


Numer dzisiejszy „Gazety Lwow- 
skiej“ poświęcony został obchodowi 
dnia Imienin Marszałka Piłsudskiego. 
Stały dodatek szkolny znajdą Czytel- 
nicy w numerze jutrzejszym „Ga- 
zety”. 


Komitet obchodu Imienin Marszał- 
ka Piłsudskiego (sekcja widowiskowa) 
komunikuje, że na jutrzejsze uroczyste 
przedstawienie w Teatrze Wielkim z 
okazji Imienin Marszałka wszystkie 
prawie bilety zostały rozsprzedane. 

Pozostałe bilety w znikomej bardzo 
ilości są do nabycia w  Sekretarjacie 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem przy ul. Sykstuskiej 43, tel. 
33742. 

Atrakcyjną imprezą artystyczną bę- 
dą niewątpliwie nowe Łatki Lwow- 
skie, które przygotowuje Syndykat 
Dziennikarzy Polskich we Lwowie na 
dzień 1 kwietnia br. Autorowie kryją 
Się w cieniu. Pełne humoru i dowcipu 
Łatki najpopularniejszych postaci, wy- 
šoki poziom artystyczny całości, zape- 
wniają tej imprezie niebywały sukces. 

„Odroczone posiedzenie Rady miej- 

iej. Zapowiedziane na dzień wczo- 
Kajszy posiedzenie Rady miejskiej, od- 

yło się właściwie tylko w połowie. 


Zarządzenia władz na wypadek 
powodzi wiosennej. 


Znaczne opady śnieżne w okresie 
zimowym, oraz długotrwałe mrozy 
stwarzają możliwość powodzi na nie- 
których rzekach, o ile nastąpi rapto- 
wne podniesienie się temperatury. O- 
bawę groźnych wylewów potęguje ró- 
wnież fakt zamarznięcia większości 
rzek na całej ich długości. W chwili 
ruszenia lodów, na rzekach tych po- 
wstać inogą poważniejsze zatory, za- 


grażające wylewem niżej położonym 
terenom. 
W związku z tem Ministerstwo 


Spraw Wewnętrznych wydało woje- 
wodom zarządzenie, w którem poleca 
ścisłe wykonanie instrukcyj, wydanych. 
na wypadek powodzi w roku ubie- 
głym. Ministerstwo poleca wojewo- 
dom dopilnować, aby wszelkie przy- 
gotowania do akcji ratunkowej zarzą- 
dzone zostały we właściwym czasie, 0- 


W Ministerstwie Komunikacji od- 
bylo się posiedzenie w sprawie wyna- 
azków pracowników kolejowych, 
zgłoszonych na organizowany corocz- 
nie konkurs. Ministerstwo komunika- 
cji ogłosiło w swoim czasie 7-my tego 
rodzaju konkurs na wynalazki prze- 
dewszystkiem z dziedziny bezpieczeń- 
Przeprowadzono naprzód obrady taj- 
ne i załatwiono szereg spraw perso- 
nalnych. Następnie o godz. 8.30 pre- 
zydent Drojanowski po utworzeniu 
posiedzenia jawnego zarządził 10-mi- 
nutową przerwę, celem narady po- 
szczególnych klubów. Po upływie na- 
znaczonego czasu prezydent  Droja- 
nowski oświadczył, że na żądanie klu- 
bów większości odracza posiedzenie. 


Wenta i loterja kwiatowa. W Nie- 
dzielę Palmową, dnia 20 bm. odbędą 
się w sali Giełdy przy uł. Akademic- 
kiej 17, o godz. 4 popoł. dwie łoterje. 
Jedna to doroczna wenta przed- 
świąteczna zorganizowana przez Tow. 
Św. Salomei na dochód wdów i sierót 
pod opieką Tow. pozostających. Lo- 
terja ta składa się z fantów w postaci 
świątecznych artykułów spożywczych. 
Cena jednego losu 25 groszy. 

Druga loterja to „Powitanie wio- 
sny“, gdzie fantami są wyłącznie do- 
niczkowe kwitnące kwiaty — zorgani- 
zowana przez Sekcję imprez Miej. 
Komitetu Obyw. dla spraw  bezrobo- 
cia. Cena losu 20 gr. W szasie loterji 
przygrywać będą dwie orkiestry. 


Ostrzeżenie przed oszustami. 
czelnictwo miejskiej straży pożarnej 
stwierdziło na podstawie licznych do- 
niesień telefonicznych, że nieznani 
osobnicy podszywając się pod funkcjo- 
nariuszy straży pożarnej zbierają datki 
na cele straży, względnie żądają wy- 
nagrodzenia za przeprowadzoną rze- 
komo akcję ratunkową przy  poża- 
rach. Wobec tego naczelnictwo straży 
pożarnej podaje do wiadomości, że 
zadnych zbiórek nie urządza, jak rów- 
nież nie pobiera opłat za gaszenie po- 
żarów. Oszustów podszywających się 
pod straż pożarną należy oddać w rę- 
ce policji. Cieczkiewicz, nacz. m. stra- 
ży pożarnej. 


Aresztowanie studenta Politechniki we 
Lwowie. W dniu wczorajszym aresztowany 
został we Lwowie student Politechniki Józef 
Reiter, pod zarzutem publicznego nawoły- 
wania kolcjarzy w dniu onegdajszego strajku 
do porzucenia pracy. W! czasie rewizji u 
Reitera policja polityczna znalazła cykłostyl 
1 matryce ulotek, nawołujących do strajku. 


„, Kradzieże.  Zacharjaszowi Reichmanowi 
(ul. Rappaporta 31) skradziono z mieszkania 
płaszcz damski selskinowy oraz bieliznę dam- 
ską, wartości około soo zł. — Abrahamowi 
Brandtowi (ul. Żółkiewska 23) większą ilość 
skór boksowych, czarnych i kolorowych, 
wartości 4000 zł, — Eugenjuszowi Honikie- 
wiczowi (ul. Dominikańska 4) zabrano z pra- 
cowni kilka futer męskich oraz kilka skórek 
nieustalonej na razie wartości. — Zbignie- 
wowi Regerowi (ul. 29 Listopada 56) garde- 
robę męską, wartości 680 zł. 


| 


| 
| 


raz aby zawczasu uzgodniono zasady 
wspópracy między instytucjami spo- 
łecznemi, magistratami,  dyrekcjami 
dróg wodnych itd, 


* kd 

Okręgi i oddziały Polskiego Czer- 
wonego Krzyża na terenie całej Polski 
poczyniły już, zgodnie z poleceniem 
zarządu głównego P. C. K., przygoto- 
wania do akcji ratunkowej na wypa- 
dek powodzi wiosennej. 

Akcja przygotowawcza postępuje 
szybko naprzód, tak, że na wypadek 
powodzi aparat ratowniczy będzie 
mógł być natychmiast uruchomiony. 
Oddziały i okręgi P. C. K. nawiązują 
kontakt z miejscowemi władzami, któ- 
re będą kierowały akcją ratowniczą w 
wypadku, gdy klęska przybierze wię- 
ksze rozmiary, 


——p "m 


10 nagrodzonych wynalazków 
kolejowych. 


stwa ruchu na kolejach. Na konkurs 
ten 61 pracowników nadesłało 81 prac. 
Ogółem nagrodzono 19 projektów, 
wśród których wyróżnił się szczegól- 
nie wynalazek inż. Władysława Kłocz- 
kowskiego, który zaprojektował no- 
wy system wodociągów stacyjnych. 


KRAJOWA 


BRZEŻANY. Echa malwersacji w Magi- 
stracie. W związku z popełnionemi w ostat- 
nich latu.b nadużyciami w Magistracie w Brze- 
żanach. prokurarus. 5adu Okręgowego wygo- 
towała akt oskarżenia przeciw funkcjonarju- 
szom tutejszego magistratu Zenonowi Łysa- 
kowskiemu, Janowi Rembiszowi, Eugen. Ba- 
biakowi, Wład. Matyce i Tyli Goldsteinów- 
nej. 

BRZEŻANY. Za zbrodnię zdrady głównej. 
Przed tutejszym sądem stanęli Mikołaj Sta- 
warski, Harasym Jenal, Iwan Wyżnyk, Wasyl 
Łotocki u Iwan Rybicki, wszyscy z Łysicy Dol- 
nej pow. Przemyślany, oskarżeni o zbrodnię 
zdrady głównej i zbrodnię podpalenia. Stawar- 
ski w Jenak zostali uznani winnymi zbrodni 
zaburzenia spokoju publicznego i skazani na 
karę ciężkiego więzienia po Io miesięcy, zaś 
Wyżnyk, Łorocki a Rybicki na karę więzie- 
nia po 9 miesięcy, 

BRZEŻANY. Pożary. Onegdaj w nocy 
wybuchł pożar w zagrodzie Kyłymona Sta- 
chowa na kolonji koło Słobody Złotej, Ogień 
zniszczył stodołę i przechowane tam zboże. 
Ponieważ stodoła była ubezpieczona na sto- 
sunkowo wysokie sumy, policja na podstawie 
zebranego materjału aresztowała Stachowa, ja- 
ko podejrzanego o podpalenie swej stodoły, 
celem uzyskania premji asekuracyjnej. Oneg- 
daj w nocy wybuchł pożar w zabudowaniach 
gospodarskich Pozichowskigo i Moreckiego w 
Leśnikacn. Dzięki energicznej akcji rarunko- 
wej pożar nie przybrał większych rozmiarów. 
Spalił się tylko dach stajni. Ogień powstał 
przypuszczalnie z powodu nieostrożnego ob- 
chodzenia się ze światłem. 

BRZIEŻANY. Wyrok śmierci. Przed tu- 
tejszym sądem przysięgłych stanął Fyłyma 
Pańko ze Sosnowa pow. Podhajce oskarżony 
o zbrodnię morderstwa swej żony Julji. Jak 
wykazały dochodzenia, Pańko zamordował 
swą żonę z chęci zysku, pragnąc po jej śmier- 
ci otrzymać w spadku 2 morgi pola, W wy- 
niku rozprawy sąd skazał mordercę na karę 
śmierc, przez powieszenie. 


BRZEŻANY. Rozwiązanie „Łuhuś. Urząd 
wojewódzki w Tarnopolu decyzję z dnia 7 b. 
m. stosownie do obowiązujących postanowień, 
rozwiązał stowarzyszenie  pożarniczo-gimna- 
styczne „Łuh“ w Strychańcach, z powodu 
zupełnego zaniedbania usiłowań, zmierzających 
do osiągnięcia celu, dla którego stowarzysze- 
nie się zawiązało. Stowarzyszenia pożarnicza- 
gimnastyczne „Łuh“ w miejscowościach Ku- 
rzany i Wymysłówka tut. powiatu doniosły o 
swem dobrowolnem rozwiązaniu się, wobec 
czego starostwo brzeżańskie wdrożyło zgodne 
z prawem zarządzenia co do majątku tych 
stowarzyszeń. 

BORYSŁAW. Szyb „Parnas“ własność 
koncernu Małopolska downiercił w głębokości 
1336 m. ış metrów kubicznych gazu na mi- 
nutę. Na drugi dzień ilość gazu spadła do 2 
metrów kubicznych gazu ma minutę. Szyb 
ten wierci się dalej. 


BORYSŁAW. Celem wyrobienia Zasypu 
w szybie „Minister Kwiatkowski” zapuszczo- 
no świder. Świder ten został jednak przy- 
chwycony, wobec czego obcięto linowy prze- 
wód wiertniczy, by móc uchwycić świder ko- 
roną. Prace nad wydobyciem pozostałego w 
otworze świdra nie dały dotychczas pozytyw- 
nych wyników, jednakże zagwożdżenie szybu 
nie nasuwa poważniejszych obaw. Prace trwa 
ją dalej. 


PRZEMYŚL. Inspekcja Zw. Strzeleckie- 
go. W dniu wczorajszym przeprowadził in- 
spekcję X Okręgu Związku Strzeleckiego 
podpułkownik Rusin, Komendant Główny 
Związku Strzeleckiego, z Warszawy. 


PRZEMYŚL. Pożar. W Złotowicach, pow. 
przemyskiego, w zabudowaniach Walentego 
Brusza, wybuchł z powodu wadliwej budowy 
komina pożar, który wciągu godziny objął 
kilkanaście sąsiednich budynków. Straty wy- 
noszą około 30.000 zł. 


BORYSŁAW. Wczoraj przybyła do Bo- 
rysławia grupa oficerów sztabu generalnego, 
celem zapoznania się z urządzeniami tech- 
nicznemi kopalń naftowych i innych za- 


kładów. 


STANISŁAWÓW. Pożar. W zagrodzie 
Michała Kapuszczaka w Howocholinie, pow. 
Bohorodczany, powstał groźny pożar, który 
z powodu gęstego zabudowania tej części wsi 
przeniósł się na sąsiednie budynki i zniszczył 
8 domów mieszkalnych, 9 stodół, 8 stajen, 
część inwentarza martw. i 2 szt. nierogacizny. 
Ogólna szkoda wynosi około 20.000 zł. Bu- 
dynki były ubezpieczone. Pożar powstał 
wskutek wadliwej budowy komina. 


CZORTKÓW. Rozprawa o szpiegostwo. 
Wi dniach 16 i 17 bm. tutejszy Sąd okręgo- 
wy rozpatrywał w trybie dorażnym sprawę 
przeciwko Iwanowi i Mikołajowi  Bełzkim 
z Horodnicy, pow. borszczowskiego, oskarżo- 
nym o zbrodnię szpiegostwa na rzecz jednego 
z ościennych mocarstw. W wyniku rozprawy 
Iwan Bełzki zasądzony został na karę 12 
lat ciężkiego więzienia, zaś Mikołaj Bełzki 
na karę 14 lat ciężkiego więzienia, 

BYDGOSZCZ. Nieoficjalna mennica. W 
ostatnich dniach władze policyjne wykryły 
we wsi Szynwałd fabrykę fałszywych jedno- 
złotówek. Aresztowano herszta fałszerzy 18- 
letniego młodzieńca oraz dwóch jego pomoc- 
ników w wieku lat 15 i rr. Policja skonfisko- 
wała przyrządy oraz formy do wyrabiania 
falsyfikatów i 7 sztuk fałszywych monet. 


L Tow. Przyjaciół Sztnk 
Pięknych we Lwowie. 


Otwarta w Salonach Tow. wystawa 
Szczepu Szukalszczyków „Rogate Ser- 
ce“ budzi nadal duże zainteresowanie, 
bo prace tych artystów stoją naogół 
na wyscokim poziomie, wykazują dużo 
fantazji i wiele pomysłowości. Krytyka 
fachowa podnosi nazwiska - Boratyń- 


skiego, Bryndzy, Fraczka, Konarskiego 


i Zechowskiego, nie pomijając natu- 
ralnie mistrza Szczepu art. rzeźb. Szu- 
kalskiego o którym się wyraża, że jest 
indywidualnością pełną siły i sugestji. 
O grafice Korzeniowskiej można po- 
wiedzieć, że jest wykonywana z nie- 
zwykłą precyzją i duzem wyczuciem 
istotnych walorów poszczególnych 
technik, — w szczególności w studjach 
architektonicznych artystka operując 
najdelikatniejszemi tonami osiąga har- 
monijną i ujmującą całość. `: Również 
kolekcje prac Kunkego, Lama i Ma- 
lermana, oryginalne pod względem 
kompozycyjnym zasługują na oglądnię- 
cie. Wystawa otwartą jest codziennie 
od godz. 1o-tej do 15-tej popołudniu. 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Nafta” — miesięcznik poświęcony spra- 
wom przemysłn naftowego zawiera w ostat- 
nim numerze: Zmienione zasady Józef 
Szlemiński: Kuratela — Memorjał Z. P. P. 
N. do P. ministra Przemysłu i Handlu w 
sprawic nowej organizacji przemysłu nafto- 
wego. — Sprawa organizacji przemysłu nafto- 
wego przedmiotem dyskusji w Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy i Publicystów Gospodarczych 
w Warszawie — Przegląd prasy — Przegląd 
zagraniczny — Wiadomości bieżące — Sta- 
tystyka i informacje. 


„Oświata Polska" — organ Wydziału 
Wykonawczego Zjednoczenia Polskich To- 
warzystw Oswiatowych. Warszawa, Marszał- 
kowska 153 m. 6. Na treść Nr. I-go z 1932 
r. skdładają się następujące ciekawe artykuły. 
We wstępnym p. t. „Złudzenia i niebezpie- 
czeństwa“ p. M. Małachowska przeprowadza 
interesujące rozwiązania na temat oświaty 
ekstensywnej o charakterze nauczania i inten- 
sywnej, polegającej na wychowaniu i kształ- 
ceniu charakteru. Oświata intensywna nasu- 
wa pewne niebezpieczeństwa, których mależy 
uniknąć przez zaopatrzenie wychowawców 
w odpowiedni kapitał ideowy. P. Andrzej 
Nałęcz pisze o aktualnej obecnie pracy o- 
światowej wśród bezroboczych. P. A. Z.. po- 
rusza kwestję organizowania lotnych kur- 
sów różnego typu dla kobiet. W artykule p. 
t. „Prof. Wolert o ekstensywności i inten- 
sywności w oświacie dorosłych” p, t. St. Pa- 
chulska podaje sprawozdanie 2 wykładów 
prof. Wolerta na powyższy temat. Dalszy ciag 
Nru stanowią: materjały, kronika oświatowa, 
bibliografja, przegląd czasopism, komunikaty, 
od Redakcji i nekrologja. 
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Rewelacje o zamierzonym puczu hittlerowskim. 


Berlin, 17 marca. (PAT.) Olbrzy- 
mie wrażenie w tutejszych kołach po- 
litycznych wywołało dziś oficjalne 
ogłoszenie rewelacyj o zamierzonym 
przez partję narodowo - socjalistyczną 
w dniu 13 marca zamachu stanu. Re- 
wizje, przeprowadzone w koszarach 
oddziałów hittlerowskich w Berlinie 
i w miastach prowincjonalnych, wy- 
kryły dokumenty i rozkazy, które 
miały być wykonane w następujący 
sposób: W dniu mobilizacji dnia 12 
marca br. oddziały szturmowe hittle- 
rowskie miały opanować na dane ha- 
sło wszystkie posterunki policyjne 
oraz punkty żywnościowe i gmachy 
rządowe. Ze wszystkich stron miał 
się rozpocząć marsz hittlerowców na 


Berlin. Plan zajęcia Berlina był bar- 
dzo szczegółowo opracowany. Hittle- 
rowcy mieli opanować komunikacie 
telefoniczną, telegraficzną, kolej pod- 
ziemną, tramwaje. Wyznaczono rów- 
nież dozór nad służbą informacyjna. 
Hasłem do marszu na Berlin miała bvć 
treść depeszy, nadanej z głównej ko- 
mendy hittlerowskiej w |Monachjum. 
Wiele materjałów znaleziono podczas 
rewizji w Pile, gdzie przez dłuższy 
okres czasu oddziały  hittlerowskie 
przebywały i uzbrajały się. Pruski mi- 
nister spraw wewnętrznych, który o- 
głosił te dane, podkreśla, że w czasie 
rewizji wykryto wielkie składy broni 
i amunicji, w posiadaniu hittlerow- 


skich oddziałów. 


Oficjalny komunikat pruskiego min. 
spraw wewnętrznych. 


Berlin, 17 marca, (PAT.). Według 
komunikatu pruskiego ministra spraw 
wewnętrznych, szczegóły przygoto- 
wanego puczu hittlerowskiego przed- 
stawiają się jak następuje: Dnia r3 bm. 
oddziały szturmowe i t. zw. formacje 
ochronne znajdowały się w ostrem 


nia się w prowiant na dłuższy czas do 
marszu na Berlin. Policja stwierdziła 
m. in. że w Wansberg (Śląsk), na krót- 
ko przed dniem 13 bm. komenda od- 
działu szturmowego  hittlerowców 
wynajęła u miejscowych włościan kwa 
tery na pomieszczenie większych for- 


pogotowiu. W okręgu holsztyńskim | macyj szturmowych. 


oddziały otrzymały rozkaz zaopatrze- 


W dniu wyboru prezydenta Rze- 


szy, w okręgu holsztyńskim zauważo- 
no większy napływ szturmówek hit- 
tlerewskich. © poważnym charakte- 
rze przygotowań Świadczy deklaracja, 
którą na zebraniu komendantów 
szturmówek złożył w Szlezwiku jeden 
z przywódców hitlerowskich, Doma- 
gał się on aby najszybciej urucho- 
miono rezerwy dla uzupełnienia od- 
działów szturmowych, które ściągnię- 
te muszą być do większych miast dla 
oparcia się komunistom. Oddziały mia 
ły otrzymać broń policji. W związku 
z tem pozostają aresztowania oficera 


policji w Berlinie Langego i jego współ: 


towarzyszy. Lange przyznał się do wy- 
dania hitclerowcom planów rozloko- 
wania policji, oraz magazynów broni 
i amunicji. Wbrew zapewnieniom Hit- 
tlera, że nie ma nic wspólnego z akcją 
wywrotową, policja wykryła szereg 
hitilerowskich magazynów broni, 

W dalszym ciągu komunikat przy 
tacza treść wykrytego dokumentu, 
stwierdzającego, że istniał istotnie plan 
obsadzenia Berlina przez oddziały 
hittlerowskie przy poparciu oddzia- 
iów prowincjonalnych tej organizacji. 


; Niektóre z tych oddziałów otrzymały 


rozkaz rekwirowania  automobilów, 


| prowiantów i broni. Wszystko to mia- 
i ło być rzekomo wywołane zamiarem 
| walki z komunistami. 


Wioślarstwo polskie 
wzorem dla zagranicy. 


Jak się dowiadujemy, olimpijski 
turniej wioślarski w Los Angeles orga- 
nizowany jest według wzoru polskie- 
go, a mianowicie — odbytych przed 
dwoma laty mistrzostw Europy w 
Bydgoszczy, 

Polski Zw. Tow. Wioślarskich do- 
starczył amerykańskim organizatorom 
vszelkich niezbędnych wskazań i in- 
formacji. 


. . 

Sekciarstwo w Niemczech. 

Wymienia się zwykle Amerykę 
jako typowy kraj sekciarstwa. Nie 
trzeba jednak sięgać tak daleko, ma- 
my bowiem w Europie kraj, w któ- 
rym sekciarstwo nie mniej klasycznie 
jest rozwinięte. Są to Niemcy. Już 
sam protestantyzm, najliczniejsze w 
Niemczech wyznanie (39  miljonów 
wyznawców wobec 22 miljonów ka- 
tolików), rozpada się na 187 różnych 
organizacyj kościelnych. Poza t. zw. 
Kościołami krajowemi, istnieje cały 
szereg Kościołów „wolnych“, obejsnu- 
jących 63 grupy. Co do sekt, istnieje 
ich w Niemczech 288, nie licząc 97 
Zjednoczeń, które propagują różne 
Światopoglądy'. Wśród sekt ewange- 
lickich najbardziej rozpowszechnione 
Są: Menonici, Baptyści,  Metodyści, 
Wyznanie nowoapostolskie, *Adwen- 
tyści, Kwakrzy, „Doopsgesind' i cały 
szereg innych, Dodać należy, że po- 
nadto w Niemczech jest przeszło 1.120 
tys. bezwyznaniowców, 
stosunki niemieckie jest cyfrą bardzo 
wysoką. 


120 miljonów na transak- 


cje z Sowietami. 


Bank Rzeszy w wyniku długotrwa 
łych pertraktacyj z sowiecką misją 
handlową w Berlinie powziął decyzję, 
przyznającą kredyt redyskontowy w 
wysokości 120 milj. zł. na transakcje 
z Rosją. Transakcje te przeprowa- 
dzać ma specjalnie w tym <elu two- 
rzące się konsorcjum bankowe. Bank 
Rzeszy odmówił narazie wydatniejsze- 
go rozszerzenia gwarancji państwa dla 
transakcji przemysłu Żelaznego przy 
dostawach dla Rosji, zgadzając się na- 
tomiast sfinansować zamówienia już 
uskutecznione przez Sowiety, których 
wykonania przemysł niemiecki nie 
chciał się narazie podjąć bez tych gwa- 
rancyj, 
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Z Państwowych zbiorów sztuki. 


W, Kamienicy Baryczków na Starem Mieście w "Warszawie otwarto wystawę państwowych 


zbiorów sztuki. — Na zdjęciu 
z rzeźbą Kuny p. t. 


naszem widzimy fragment jednej z sal wystawowych 
„Rytm na pierwszym planie. 


Opłaty od uzdrowisk na rzecz 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 


W numerze 


rywek i widowisk na rzecz Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Ustanawia ona na 
rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża 
opłatę od biletów wstępu na wszel- 
kiego rodzaju publiczne zabawy, roz- 
rywki, widowiska i zawody sportowe 
oraz wyścigi i podobne  widowiską, 
połączone z grą lub zakładami, pod- 
legające lub mogące podlegać komu- 
nalnemu podatkowi. Opłata ta od 
biletów w cenie od so gr. do 99 gr. 
wynosi 5 gr., zaś od biletów w cenie 
powyżej 99 gr., wynosi Io gr. 
Opłacie tej nie podlegają bilety 
wstępu na amatorskie zawody spor- 
towe, a ponadto na zabawy, rozryw- 
ki i widowiska: a) urządzane wyłącz- 


18-ym Dziennika | 
Ustaw Rzp. P. ukazała się Ustawa o | 
opłatach od publicznych zabaw, roz- | 


średnio na cele dobroczynne, 


nie dla żołnierzy, b) urządzane przez 
zakłady naukowe i wychowawcze dla 
młodzieży szkolnej. 

Minister Spraw Wewnętrznych w 
porozumieniu z ministrem Spraw 
Wojskowych może ponadto w dro- 
dze rozporządzenia zwolnić od o- 
płat bilety wstępu na zabawy, roz- 
rywki i widowiska, z których dochód 
przeznacza się wyłącznie i bezpo- 
zgóry 
określone, o ile nie są połączone z 
zabawami tanecznemi, 

Przedsiębiorcy, kierownicy i funk- 
cjonarjusze imprez, winni działania 
wbrew przepisom ustawy lub wyda- 


| nych na jej podstawie rozporządzeń, 


karani będą grzywną do 200 zł., o ile 
danv czyn nie ulega karze surowszej 
według innych przepisów. 


Dostawy szyn do Persji. 


W związku z budową kolei w Per- 
sji przez konsorcjum szwedzkie istnie- 
je możliwość dostawy znaczniejszej ilo- 
ści szyn, do jednego z portów Zatoki 
Perskiej. Dostawa ta uwarunkowana 
jest od warunków  kompensacyjnych, 
mianowicie rząd perski skłonny jest u- 
regulować należność w şo prc. towa- 


rem perskim. Polskie huty interesują 
się powyższą transakcją, zaznaczyć na- 
leży jednak, iż z towarów perskich, ja 
ko kompensata jedynie praktycznie 
może być brana pod uwagę bawelna, 
którą w pewnej części przed wojną 
przerabiały fabryki łódzkie. 


B. król Alfons zaatako- 
wany. 


Paryż, 17 marca. (PAT). W chwili, 
gdy b. król Alfons i ks. Miranda wsia- 
dali do samochodu, aby udać się do 
San Remo, jakiś robotnik — Hiszpan 
obrzucił króla obelgami. Robotnik zo- 
stał aresztowany, wkrótce jednak wy- 
puszczono go na wolność. 


Samolot wsród domów. 


Lille, 17 marca. (PAT). Na ulicę 
miasta spadł samolot, który przelaty- 
wał nad domami. Zbiornik benzyny 
eksplodował. W pobliżu miejsca kata- 
strofy po wybuchu benzyny powstał 
pożar w sąsiadującej z miejscem wy- 
padku kawiarni. 


Długi księcia Starhem- 
berga. 


Wiedeń, 17 marca. (PAT). „Die 
Stunde” donosi, że przywódca Heim- 
wehry książę Starhemberg posiada dłu 
gów 4 i pół miljona szylingów. Ze 
strony jego przyjaciół czynione mają 
być starania celem uzyskania dla księ- 
cia Starhemberga długoterminowej po- 
życzki. 


Petardy na torze kolej. 


Katowice, 17 marca. (PAT). W po- 
bliżu dworca kolejowego w Szuminie 
pow. Rybnik niewykryty sprawca pod 
łożył na torze kolejowym dwie pe- 
tardy kolejowe, który w chwili naje- 
chania przez pociąg eksplodowały. Ma- 
szynista zatrzymał pociąg momental- 


nie. Jak stwierdziło wstępne docho- 
dzenie, petardę podłożył małoletni 
chłopiec, nie zdając sobie sprawy z 


ewentualnych następstw. 


Rozejm polityczny 
w Niemczech. 


Berlin, 17 marca. (PAT.) Z inicja- 
tywy władz Kościoła ewangelickiego 
i katolickiego, prezydent Rzeszy ogło- 
sił dekret, wprowadzający od 20 mar- 
ca do 3 kwietnia br. przymusowy 
rozejm między stronnictwami poli- 
tycznemi. W tym okresie zakazane 
jest odbywanie zgromadzeń publicz- 
nych, organizowanie pochodów oraz 
roztzucanie i rozlepianie afiszów i o- 
dezw o treści politycznej. Temsamem, 
akcja przedwyborcza stronnictw poli- 
tycznych przed drugiem głosowaniem 
na prezydenta Rzeszy ograniczona zo- 
stała do jednego tygodnia. 


Ateiści hinduscy w So- 
wietach. 


W tych dniach przybyła do Mo- 
skwy delegacja ateistów hinduskich, a- 
by zapoznać się z antyreligijnym ru- 
chem w Rosji sowieckiej. Na czele de- 
legacji hinduskiej stoi E. Ramazani, z 
zawodu dziennikarz, drugi sekretarz 
ligi bezwyznaniowców Ramananto. W 
Moskwie odbyli ateiści hinduscy kon- 
ferencję z wodzem ateistów rosyjskich 
J. Jarosławskim. 


Po utworzeniu państwa 
mandżurskiego. 


Rząd nowego państwa mongolsko- 
mandżurskiego powoła do życia spe- 
cjalny oddział dla utrzymywania sto- 
sunków z zagranicą. Oddział ten za- 
mnanuje przedstawicieli dyplomatycz- 
nych, którzy wysłani zostaną do 
państw obcych, które ewentualnie na- 
wiążą stosunki dyplomatyczne z no- 
wem państwem. Kandydaci są już u- 
patrzeni. 

Powszechnie przypuszcza się, że 
dotychczasowe konsulaty 'państw ob- 
cych w Mukdenie zostaną zachowane 
i że niektóre państwa europejskie i a- 
merykanskie wyślą do  Mandżurji 
swych posłów pełnomocnych. 


p= 


Nr. 64 


r = 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


T. 242/30. Na wniosek Chaima Ehrli- 
cha w Krakowie, Wolnica 3, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia karty zasta- 
wniczej Filjj Akcyjnego Banku Hipoteczne- 
go w Krakowie z daty Kraków, dnia 26/10 
1930 r. Nr. 17.102, która wnioskodawcy 
miała zaginąć: wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu roku od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
Sądowi; inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter- 
minu ten papier wartościowy za umorzony. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 30 grudnia 1930. 


KONKURSA. 
IZBA NOTARJALNA WE LWOWIE. 


L. 484/1932. 
We Lwowie, dnia 18 marca 1932. 
KONKURS. 

Lwowska Izba Notarjalna rozpisuje kon- 
kurs celem obsadzenia trzech posad notarjal- 
nych, e to w Brzeżanach, Haliczu i Lwowie, 
ewentualnie też posad w tych miejscowo- 
ściach okręgu Lwowskiego Sądu  Apelacyj- 
nego, które mogą się opróżnić przez obsa- 
dzenie posad w Brzeżanach, Haliczu i Lwo- 
wie. 

Podanie wnosić należy najpóźniej do 30 
kwietnia br. na ręce właściwej Izby Nota- 


2056 


zjalnej, 2074-3 
IZBA NOTARJALNA. 
Prezes: Szelewski. 
LICYTACJE 
E. 2705/31. Edykt licytacyjny. Dnia 18 


maja 1932, godzina 9 rano, biuro Nr. 4 od- 
ędzie się licytacja połowy realności whl. 
1671 gminy Piskorowice, ocenionej na 1630 
zł, Najniższa oferta 1086 zł. 67 gr. 2073 
Sąd grodzki. 
Sieniawa, 29 lutego 1932. 


E. 3271/31/6. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
kwietnia 1932 o godzinie ro przedpołudniem 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 8 po- 
bliczna sprzedaż połowy realności lwh. 
gm. Konina. Nieruchomość tę oszacowano s 
2500 zł, najniższa oferta 1366 zł. 67 gr., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 2045 

Sąd grodzki, Oddział I. 


NE dla dnia 20 lutego 1932. 


E. 1626/31/9. Edykt licytacyjny. Dnia 
I5 kwietnia 1932 o godz. ro przedpołudniem 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 8 pu- 
bliczna sprzedaż realności lwh. 79 gm. Ło- 
stówka. Nieruchomość tę oszacowano na 
3470 zł, najniższa oferta 2313 zł. 32 gr. 
poniżej której sprzedaż nie kota 2046 

Sąd grodzki, Oddział 
Mszana dolna, dnia 1 ie 1932. 


E. 5138/31. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
kwietnia 1932, godzina 9 ie się w 
podpisanym Sądzie biuro 40 licytacja 1/8 


części realności whl. 2815 i połowy realno- 
ści whl. 2817 gminy Biskowice — oszacowa- 


nych razem na 959 zł. 75 gr. Najniższa 
oferta razem wynosi 640 zł, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 2047 
Sąd grodzki. 
Sambor, 8 marca 1932. 
XI. E. 6146/31/5. Edykt  licytacyjny. 


nia 30 marca 1932 o godz. 8.30 rano od- 
będzie się w biurze Nr. 26 licytacja 8/20 
części realności whl. 780 gm. Jasień, warto- 
1 2001 zł. Poniżej najniższej oferty, wyno- 
szącej 1506 zł., sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki, Oddział XI. 
Kałusz, dnia 22 grudnia 1931. 


E. 2800/31. Na wniosek Jana Kropel- 
nickiego we Lwowie odbędzie się w tutej- 
Szym Sądzie dnia 20 kwietnia 1932, godz. 9» 
biuro Nr. 18 licytacyjna sprzedaż 2/4 części 
Pert. 3660, 3661, 3662, 4548, 4549, 4708, 
4709, 4710, $205/69 i $338 gminy Mikola- 
Jów, ocenione na 2400 zł. Najniższa oferta 
wynosi 1600 zł. poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. Wzywa się wszystkich, roszczących 
sobie jakiekolwiek prawa do powyższych 
gieruchomości, ażeby zgłosiły je w tutejszym 
Sądzie najdalej do 12 kwietnia 1932, gdyż w 
przeciwnym razie uwzględnione zostaną o 
tyle, o ile widoczne będą z akt egzekucyj- 


nych. 2079 
Sąd grodzki, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 8 lutego 1932. 
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E. 858/31. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek wierzyciela Mosesa Rottenbacha w Zba- 
rażu, odbędzie się dnia 27 kwietnia 1932 © 
godzinie 9 przedpołudniem w biurze Nr. 9 
licytacja realności obj. whl. 359 a. ks. gm. 
Pieńkowce, składającej się z jedynej per. 
446/1, stanowiącej rolę obszaru 7 a. 9 m. kw. 
Wartość ocenna „powyższej realności wynosi 
120 zł, zaś najniższa oferta 80 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Nowesioło, dnia 18 lutego 1932. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


dla Prez. 2547/32. 19. R. Edykt. Komisarz 
sprostowania księgi gruntowej w Kra- 
Pisa założył na nowo całe wykazy hipo- 
nej T księgi gruntowej dla gminy katastral- 
RES raków XX. Dąbie, ozneczone liczbami 
wchodzą w Te odnowione wykazy hipoteczne 
go dnia Życie dnia 15 marca 1932. Od te- 
cie, przeniesienie, lub zniesienie 

własności, praw zastawu i in- 
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mowych praw 


GAZETA LWOWSKA z dnia PORZ ATA L r 2." oaa a "4 9 marca 1932. 


nych nowych praw hipotecznych może na- 
stąpić jedzie przez wpis do tychże odno- 
wionych wykazów hipotecznych. Celem usta- 
lenia powyż wyliczonych wykazów hipotecz- 
nych wdraża się postępowanie w myśl $ 21 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dzup. i 

wzywa się: a) osoby, które na podstawie Tr 
wa nabytego przed dniem 15 marca 32, 
żądają zmiany wpisów prawa noci ub 
posiadania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, „dopisanie, lub 
przypisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomośsi, lub też w inny sposób, b) oso- 
by, które już przed dniem 15 marca 1932, 
nabyły na nieruchomościach powyż wymie- 
nionemi wykazami hipotecznemi objętych, 
lub też na ich częściach prawa zastawu, nad- 
zastawu, służebności, albo inne prawa, nada- 
jące się do wpisu hipotecznego, o ile te pra- 
wa powinny być wpisane jako neleżące do 
dawnego stanu ciężarów, a dotychczas nie zo- 
stały wpisane, ażeby do dnia 15 września 1932 
włącznie u Komisarza dla sprostowania ksiag 
gruntowych w Krakowie, u którego odno- 
wione wykazy hipoteczne można przejrzeć, 
zgłosiły swe roszczenia, inaczej bowiem rosz- 
czeń tych nie możnaby już dochodzić prze- 
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze, na zasadzie wpi- 
sów niezaczepionych. Zgłoszenia konieczne 
są także wtedy, gdy zgłosić się mające prawa 
są widoczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo, 
gdy o nie toczy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprze dniego stanu z po- 
wodu zaniedbania terminu edyktalnego, lub 
przedłużenia tego terminu dla poszczegól- 


nych stron jest niedopuszczalne. 1992 
Sąd Apelacyjny, Wydział II. 
Kraków, dnia r2 marca 1932. nych 


UPADŁOŚCI 


Sa y5/31/10. Sąd okręgowy w Samborze 
jako ugodowy uznaje postępowanie ugodowe 
otwarte do majątku dłużnika Chaima Oster- 
bacha, kupca w Samborze, za ukończone. 

Sąd okręgowy. 


Sambor, 23 lutego 1932. 2048 


Sa 36/31/48. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę zawartą dnia 28 lipca 1931 
w Sądzie grodzkim w Drohobyczu miedzy 
dłużnikami Tanią Henefeld i Jakóbem Tille- 
manem, kupcami w Borysławiu. 2049 

Sąd okręgow 
Sambor, dnia 22 pażdziewkika 1931. 


Sa 35/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Markusa 
Reismana, kupca w Krakowie, pl. Domini- 
kański 2. Komisarz ugodowy Sędzia Sadu 
okręgowego Florjan Jaworski. Zarządca uvo- 
dowy Dr. Natan Korngold, adwokat w Kra- 
kowie. Audjencja dn zawarcia ugody w wv- 
mienionym Sądzie biuro Nr. $$ dnia 1 kwie- 
tnia 1932 o godz. 9.30 rano. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 25 marca 1932. 


Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Kraków, 20 lutego 1932. 


Sa 168/31. Zatwierdzenie ugody. W po- 
stępowaniu ugodowem do majątku Jakóba 
Trachtenberga, kupca w Krakowie, Wfolnica 
9, zatwierdza się ugodę zawartą przez dłuż- 
nika z jego wierzycielami. 205! 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 18 grudnia 1931. 


Sa 36/32. Edykt ugodowy. Otwatcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużników 
Szymona Findera i Henryka Fliegela, kup- 
ców w Krakowie, Grodzka 13. Komisarz 
ugodowy sędzia Sądu okręgowego Władysław 
Robaczowski. Zarządca ugodowy Dr. Teodor 
Molkner, adwokat w Krakowie, Grodzka 59. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie biuro Nr. $$ dnia 30 marca 1932 
r. o godz. ro przedpołudniem. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 23 marca 
1932. 2052 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 20 lutego 1932. 
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Sa 46132. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Tadeusza 
Lejczaka, kupca w Krakowie, Sławkowska 8. 
Komisarz ugodowy Sędzia Sądu okręgowego 
Władysław Robaczowski. Zarządca ugodowy 
Dr. Stanisław Krvgowski, adwokat w Kra- 
kowie, św. Marka 11. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 55 
dnia rr kwietnia r932 o godz. 9.30 rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 29 
marca 1932. 20$3 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 27 lutego 1932. 


Sa 276/30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe do ma- 
jatku dłużnika Löbla Taschnera w Krakowie, 
Grodzka 6, jest zastanowione po myśli $ 56 
ust. 2 ord. ug. 2054 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 30 grudnia 1931. 


I. Sa 118/30/76. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Maurycego Wassertheila, kupca w Krakowie, 
ul. Dietla 42, jest zakończone. 2055 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 29 lipca 1931. 


I. Sa 25/32/3. Edykt. Wiskutek wniosku 
dłużnika Mosesa Landaua w Kalwarji otwiera 
się w myśl $ 1 o. ugod. postępowanie ugo- 
dowe. Komisarzem ugodowym ustanawia sie 
naczelnika Sądu grodzkiego w Kalwarji 
Stramskiego Michała, zarządcą ugodowym 
adw. Dra Zygfryda Reinera w Kalwarji. — 
Wazy, wa się wierzycieli, aby Woj wierzytel- 
ności zgłosili do 8 marca 32 w Sądzie 
grodzkim w Kalwarji. Ni jencję ugodową 
wyznacza się w Sądzie grodzkim w Kalwarji 


j biuro naczelnika Sądu na dzień 12 kwietnia 
1932 o godz. 9 przedpoł. 2068 
Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 9 marca 1932. 


Sa 26/31/113. W! sprawie ugodowej do 
majątku Krajowego Zakładu dla przemysłu 
fabrycznego „Rolindustria* S. A. we Lwowie 
z powodu przedłużenia czasokresu do zawar- 
cia ugody przez Ministerstwo Sprawiedliwo- 
ści odracza się audjencję ugodową na dzień 
4 kwietnia 1932, godz. 9 min. 30, sala 22 
Sądu, Rutowskiego 13. 2011 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 1$ marca 1932. 


S. 8/31/80. W sprawie konkursu do ma- 
jątku Judy Gniwischa we Lwowie — wyzna- 
cza się dodatkową audjencję rozpoznawczą 
na 31 marca 1932, godzina 10, sala 17 tut. 


Sądu. 2012 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 12 stycznia 1932. 

Sa 28/32/10. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Ozjasza 
Feuertaga we Lwowie, pl. Bernardyński 2. 
Komisarz ugodowy Czajkowski, Sędzia Sądu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy 
Jakób Weitt, właśc. handlu towarów spo- 
żywczych, Lwów, Łyczakowska 47. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Są- 
dzie biuro Nr. 17 dnia 11 maja 1932, o 
godz. ro przedpołudniem. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 1 maja 1932. 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 8 marca 1932. 


2013 


Sa 144/31/46. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Izaka Laptera we Lwowie, 
Łyczakowska go, zastanawia się. 2014 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 22 lutego 1932. 


Sa 77/30. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Stefanji Łuc- 
kowej w Plewęcinie ad Koszyce Wielkie z 
powodun ie jawienia się dłużniczki na adjen- 
cji ugodowej. 1903 

Sąd okręgowy, Wiydział I. 

Tarnów, dnia 20 września 1930. 


Sa 102/31/10/KU. W postępowaniu u- 
kładowem Salomona Katza odbędzie się po- 
nowna audjencja układowa dnia 31 merca 
1932, godz. 11 rano, albowiem dłużnik pod- 
niósł pierwotną propozycję ugodową na 30%. 

Sąd grodzki, Oddział IV. 2016 

Jarosław, dnia 7 marca 1932. 


Sa 8/32/21. K. U. W postępowaniu u- 
kładowem Siissmanna Schleidera wyznacza się 
ponowną audjencję ugodową na dzień 24 
marca 1932, godz. Io rano, na którą się wzy- 
wa wszystkich wierzycieli, albowiem dłużnik 
j; ai swoją pierwotną pozycję do 


2017 
Sąd grodzki. 
Jarosław, dnia 24 lutego 1932. 


Sa 83/31/11. U. K. W postępowaniu u- 
kładowem Izydora Katza wyznacza się pọ- 
nowną audjencję ugodową na dzień 31 mar- 
ca Ba 10 rano, na którą wzywa się wie- 


rzycieli. albowiem dłużnik zmienił swoj jaj 
przednią propozycję ugodową,  podniósłszy 
ją do 36%. 2018 


Sąd grodzki. 
Jarosław, dnia 8 lutego 1932. 


Sa ros/31i. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę zawartą dnia 30 grudnia 
1932 w Sądzie grodzkim w Starym. Sambo- 
rze między dłużnikiem Izraelem Weininge- 
rem, kupcem w Starym Samborze a tegoż 
wierzycielami. 2034 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 23 marca 1932. 


Sa 18/30/48. Sąd okręgowy w Samborze 
jako ugodowy zastanawia postępowanie ugo- 
dowe otwarte do majątku dłużnika Herma- 
na Gartenberga właściciela kopalni i realno- 
ści w Drohobyczu przy ulicy Mickiewicza za 
„Sokołem“, 2033 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 3 marca 1932. 


Sa 31/31. Sprawa układowa do majątku 
Składnicy Kółek Rolniczych spółdzielni z o- 
graniczoną odpowiedzialnością w Kołomyji. 
Ponówną audjencję układową wyznacza się na 
dzień 6 kwietnia 1932 godzinę ro rano biuro 
Nr. 73 w tut. Sądzie. 2930 

Sąd okręgowy, Wiydział I. 

Kołomyja, dnia 12 marca 1932. 


Sa 133/31/28. Sąd okręgowy w Samborze 


| jako ugodowy zastanawia postępowanie ugo- 
dowe otwarte do majątku dłużnika Izraela 
Kolba kupca w Samborze. 2032 


Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 1 marca 1932. 


Sa 21/31. Sąd okręgowy w Brzeżanach 
w sprawie ugodowej dłużników judy Rotbar- 
ta i Reizli Rotbart, kupców w Chodorowie 
postanowił sdmówić zatwierdzenia zawartej 
dnia 6 listopada 1931 w Sądzie grodzkim w 
Cnodorowie ugody pomiędzy dłużnikami a 
tychże wierzycielami. 2029 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 6 lutego 1932. 


Sa 64/31/5. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej w Sądzie grodzkim w 
Jordanowie w dniu 25 listopada 1931 między 
wierzycielami ugodowymi a dłużnikami Her- 
manem i Pepi Schóngutami z Rabki. 1069 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, s marca 1932. 


Sa 4/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania B ia do majątku dłużniczki 
Szyfry Ehrenzweig kupcowej w Świrzu. Ko- 
misarz ugodowy pan dr. Piątkowski Naczel- 
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nik Sądu grodzkiego w Przemyślanach. Za- 
rządca ugodowy Ojzer Pfeffer w Świrzu. Au- 
djencja do zawarcia ugody między dłużnikami 
i ich wierzycielami wyznacza się w Sądzie 
grodzkim w Przemyślanach na dzień 19 kwie- 
tnia 1932 o godzinie 9-cej przedpołudniem. 
Do Sądu tego nałeży zgłosić wierzytelności 
do dnia 12 kwietnia 1932. 2028 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 10 marca 1932. 


Sa 27/32f2. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Natana Wassercheila i Mirli Wasser- 
theilowej kupców z Kęt otwiera się w myśl 
$ 1 o ugod. postępowanie ugodowe. Komisa- 
rzem ugodowym ustanawia się dra Włady- 
sława Dymka naczelnika Sądu grodzkiego w 
Kętach — zarządcą ugodowym p. Jakóba 
Izraelera kupca w Kętach. Wzywa się wierzy- 
cieli aby swoje wierzytelności zgłosili do 8 
kwietnia 1932 w Sądzie grodzkim w Kętach. 
Audjencję ugodową wyznacza się w Sądzie 
grodzkim w Kętach, biuro naczelnika Sądu 
na dzień 20 kwietnia 1932 o godz. 9 przed- 
poł. 1070 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, 8 marca 1932. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. I. 82/31. Edykt. Wojciech Kmiecik, 
rel. rz. kat. syn Michała i Zofji z Krygow- 
skich urodzony 6 stycznia 1895 r. w Pagór- 
ku, powiat Jasło, żołnierz 32 p. p. armji au- 
strjackiej, zaginął w niewoli rosyjskiej w roku 
1918. Kto ma o nim wiadomość, winien o 
tem donieść w trzy miesiące od ogłoszenia, 

Sąd okręgowy, Wydział I. cyw. 
Jasło, dnie 11 lutego 1932. 1991 


T. I. 147/22f13. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. 1) „Józef An- 
drzej Seiboth, urodzony 26 maja 1889 w 
Wampierzowie powiat mielecki syn Józefa i 
Merjanny z Łabuzów jako żołnierz b. armji 
austrjackiej do 40 p. p. 2) Aleksander Antoni 
2-ga im. Seiboth, urodzony 23 maja 1898 w 
Radgoszczy powiat Dąbrowski syn Józefa 
Marjanny z Łabuzów jako żołnierz b. AC: 
austrjackiej jako uczestnicy wojny światowej 
pierwszy w niewoli rosyjskiej w r. 1919, dru- 
gi w niewoli włoskiej w roku 1919, bez wie- 
Ści zaginęli. Wzywa się przeto każdego o u- 
dzielenie tut. Sądowi lub ich kuratorowi dro- 
wi Karolowi Fusiarskiemu adwokatowi w 
Tarnowie, wiadomości o zaginionym, zaś po- 
szukiwanych wzywa się, aby tut. Sąd uwia- 
domili o swem Życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do r roku. Dopiero po upływie tego 
terminu edyktalnego i na ponowny wniosek 
wyda się ostateczne orzeczenie sądowe, uzna- 
jące ich za zmarłych. 1996 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


E dnie 25 lutego 1932. 


163/31/3. Sebastjan Mitek syn Anto» 
ma ze Sambora żołnierz austr. zginął na 
wojnie, Wzywa się aby udzielono Sądowi wia- 
domości o wymienionym do 6-ciu miesiecy 
celem uznania go za zmarłego. 2039 

Sąd okręgowy. 
się dnia 28 grudnia 1931. 


T. 153/31/4. Anna Wołoszyn, córka Ma- 
kara i Marji urodzona 2 lutego 1904 w Babi- 
nie w toku 1914, pozostawała w leczeniu w 
szpitalu w Drohobyczu. Od czasu zajęcia 
szpitala przez władze rosyjskie dla celów woj- 
skowych wszelki ślad po chorej zaginął. Wv- 
daje się przeto ogólne wezwanie „aby udzie- 
lono Sądowi wiadomości o wymienionej do 
roku celem uznania ją za zmarłą. 2038 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia rr grudnia 1931. 


T. 105/31/$. Jan Romański z Orowa, żoł- 
nierz austrjącki zginął na wojnie. Wydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o wymienionym do 6 miesięcy celem uznania 


go za zmarłego. 2037 
Sąd okręgowy. 
Sambor, 15 października 1931. 
T. 155/31/4. Iwan Baran s. Antoniego, 


ze Starej Soli, w r. 1914 służył przy żandar- 

merji austr. na froncie rosyjskim jako żan- 

darm polowy zaginął. Wzywa się aby udzie- 

lono Sądowi wiadomości o wymienionym do 

6 miesięcy celem uznania go za zmarłego. 
Sąd okręgowy. 


Sambor, dnia 5$ grudnia 1931. 2036 


T. 92/31/4. Iwan Wiychowański s. Ilka 
z Wiykot żołnierz austrjacki zginął na woj- 
nie. Wzywa się aby udzielono Sądowi wiado- 
mości o wymienionym do 6 miesięcy celem 
uznanie go za zmarłego. 2035 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia $ grudnia 1931. 


T. 279/25. Stanisław Maż żołnierz austr. 
pod Kraśnikiem dostał się do rosyjskiej nie- 
woli skąd od r. 1918 nie daje o sobie znaku 
życia. Zachodzi domniemanie, że tenże nie 
żyje. Włydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym do 6 
miesięcy celem uznania go za zmarłego. 2040 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 12 października 1925. 

Pd 71/31/3. Edykt. Bronisław Sałaciak, 
urodzony 1 czerwca 1899 w  Żawoji, za- 
mieszkały tamże, odszedłszy w roku 1918 do 
wojska polskiego, zaginął od marca 1920 r. 
bez wieści. Widrażając postępowanie celem 
uznania go za zmparłego, wzywa się, abv 

uwiadomiono Sąd okręgowy w Wadowicach 
o zaginionym do I roku od ogłoszenia, po- 
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie. 2015 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 1o marca 1932. 


Protesty wekslowe 
w Polsce. 


Ogólna liczba protestów  wekslo- 
wych w r. ub. wyniosła 5.114.8 tys. 
wobec 5.526 tys. w roku 1930. Zmniej 
szyła się również ogólna suma weksli 
zaprotestowanych z 1.366.4 milj. zł. 
na r.328.3 mili. zł. w r. 1931. 


Wieści z Sokala. 


Z życia organizacyj. — Kronika poli- 


cyjna. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowsklej*) 
IM  sokalska drużyna harcerska im. 


hermana St. Żółkiewskiego, jurządziła dnia 
6 marca we własnej świetlicy w seminarjum 
nauczycielskiem męskiem, wieczorynkę z bar- 
dzo urozmaiconym programem, obejmującym 
normalną zbiórkę drużyny, zawody rozmai- 
te, ujęte w formę żartobliwą, gry towarzy- 
skie, wreszcie interesującą pogadankę na te- 
mat „Uśmiechnij się”. 

Związek Strzelecki zainicjował ostatnio 
urządzenie w Sokalu „Miesiąca Śląska". W 
sali „Sokola“ wygłoszono cykl odczytów a 
Śląsku, jego dziejach, kulturze duchowej i ma- 
terjalnej. Prócz tego zakupiono większą ilość 
broszur okolicznościowych i rozdano między 
oddziały Związku Strzeleckiego w powiecie. 

5 i 6 marca odbyły się tutaj zawody nar- 
ciarskie w ramach konkurencji o Państwową 
Odznakę sportową. Zainteresowanie, jak na 
początkującą fazę tej dotąd nieznanej gałęzi 
sportu, duże, czego dowodem 35 uczestni- 
ków, w tem 27 strzelców. Najlepszymi za- 
wodnikami okazali się Borowski Wł., Ożga 
Zygmunt i Szlósarczyk J., wszyscy ze Związ- 
ku Strzel. Zawody zaszczycili swoją obec- 
nością p. starosta J. Sarnecki i major Ka- 
waffa-Korbutt, komendant obwodowy P. W. 
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Policja ujęła sprawców strasznej rzezi 
zbiorowej, dokonanej w 1919 r. przez czte- 
rech żołnierzy ukraińskich, odprowadzających 
18 jeńców Polaków do Sokala. Zbrodnia miała 
miejsce w lasach koło 'Tudorkowic. Jeden 
ze sprawców zbrodni umarł, dwóch uciekło 
z Polski. Obecnie wpadł w ręce policji czwar- 
ty ze zbirów, zamożny gospodarz ze wsi 
Florbkowa, niejaki Mykita Sałyga. M. S. 


Że srebrnego ekranu. 


Purpurowa gondola. 


Britisch - Film; w głównych rolach: 
Józef Schildkraut jun. i Dorota 
Bouchier. 

Tak par excellence kinowego dramatu 
miłosnego, w którym zaczyna się wszystko 
sceną morderstwa, a kończy „happy - cudo- 
wym“ pocałunkiem i śmiechem — napewno 


STELLA OLGIERD. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 19 marca 1932. 


| ZIZI 


nie oglądaliśmy już dawno. Wszystko w tym 
filmie zrobione dla efektu — prawdziwy De- 
cobra na ekranie. Ale efekt tej roboty — 
olśniewający: i groza nieszczęścia i zemsty 
otellowej zawisła nad akcją od początku aż 
do ostatnich momentów; i śmiałe zdjęcia 
(noc miłosna Simonetty); i karnawał wenecki; 
i gondole, jak trumny  Sunące po kanałach 
królowej Adrjatyku; i patos zazdrości męs- 
kiej i lekkomyślna płochość kobieca — wszyst- 
ko to przykuwa uwagę widza, elektryzuje i 
porusza, aby rozwiać się w śmiechu Simo- 
netty — zdrajczyni jak zły sen. 

Odwieczny trójkąt małżeński odnowiono 
niezawodnym sposobem: akcję główną połą- 
czono ze sceną szekspirowskiej  tragedji. 
Otello współczesny aktor grający rolę czar- 
nego kochanka, utożsamia się z Otellem 
Szekspira; cała pikanterja leży w tem, czy ten 
Otello prawdziwy i udany zarazem, dokona 
zemsty na niewiernej żonie, w chwili, gdy ją, 
jako Desdemonę, dostanie w ręce w scenie 
uduszenia. Cały spryt reżysera skupił się na 
staraniu aby grozę i upiorność konfliktu roz- 
wiać odpowiednim manewrem. 

Jak to się dzieje — wyjawiać nie będzie- 
my. Warto pójść na ten ekscentryczny film, 
aby zobaczyć — jeśli nie typowy „brukowy” 
dramat, — to wspaniałą grę artystów. Brzyd- 
ka Dorota Bouchier umie w zadziwiający 
sposób zdobywać koronę piękności. Józef 
Schildkraut, jako ten trzeci, łączy w sobie 
wszystkie niebezpieczne rysy, odbierające 
sen mężom, zazdrosnym o czarujące żony. 
Schildkraut — młodzieńczy i mefistofelowski 
zarazem, ma w sobie coś z draba i coś z 
Romea — czyż można dziwić się niewierności 
Simonetty? 

Dźwiękowa strona „Purpurowej gondoli“, 
łącznie z wersją dialogów  francusko-angiel- 
ską, doskonała. Mamy pretensję tylko do 
braku dostatecznej ilości napisów w scenie 
rozmowy Silwia z sekretarką. J. G. Ł. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje wlasne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem póltiustym). 
Sobota, 19 marca. 


LWÓW (381). Godz. 10.50 — 11.20: 
Trans. z Warszawy z przed Belwederu finału 
tradycyjnego doroczn. marszu Sulejówek — 
Warszawa. — 11.45: Trans. z Warszawy. 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. — 11.58: 
Retransmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hejnału z 
wieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień następny. — 12.10: „Ży- 
wy numer czasopisma kadeckiego "Orlęta", 
poświęcony Marszałkowi Piłsudskiemu. Au- 
dycja Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie. 
Transmisja ze Lwowa na wszystkie stacje Pol- 
skiego Radja. — 12.45: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. Płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika rr. — 13.10: Trans. 
z Warszawy. Urzędowy kom. Państw. Inst. 
Meteor. — 13.15: Trans. z Warszawy. Komu- 
nikat gospodarczy. — 13.25 — 15.00: Przer- 
wa. — 15.00: Płyty gramofonowe. — 15.15: 
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Na 0ORVWILL... 


Powieść, 


— Że to się Chwedko zgodził... — 
podjal znów po chwili Kabal. — „Zie- 
oni“ do niego zachodzą, łacno może 
się wydać. 

— Iiii? co się nie miał zgodzić? 
jakby się człowiek tak znów bał 
wszystkiego... toby i zarobić nic nie 
było można... Jak się bać, to wiedzieć 
czego... 

— No, a czego ty się boisz? — za- 
gadnął Kabal. 

— Aby zdrady wśród nas nie było. 

Nie dodał jednak o kogo najwięcej 
mu szło, bo jakże Kabalowi z tych naj- 
skrytszych myśli się zwierzać? Tym- 
czasęm... djabeł nie śpi i gdzie sam po- 
psuć nie może, tam babę posyła. Szotę 
męczył niepokój straszny, chociaż dła- 
wił go w sobie. A jeżeli to Tamara 
zdradza? Może zakochała się w owym 
inspektorze i teraz... zdradza... Wiado- 
mo przecie, że jak się kobieta zakocha, 
to już serce nad wszystkiem bierze gó- 
rę. I nad rozumem i nad chęcią zarob- 
ku... Dlatego to może zdrajcy wykryć 
jej się nie udaje, bo jakże? Siebie o- 
skarży? Chociaż teraz może będzie le- 


piej, skoro inspektora wciągnęła. To 
właściwie przeczyłoby jego przypusz- 
czeniom, ale... kto wie? Może to ic 
sposób taki? 
Świtało zaledwie, kiedy do okna w 
zagrodzie Piotra zastukano władczo, 
gwałtownie. 

— Ki djabeł? — ozwał się senny 
głos gospodarza. 

— Otwierać! 

Piotr, wciągając na siebie kalesony 
i umocowując je w pasie, podszedł o- 
strożnie do okna, przez którego za- 
brudzone szybki ujrzał w słabem świet- 
le wstającego poranka mundury wła- 
dzy. 

— Co tam, Piotruś? — pytała z 
pod pierzyny rozbudzona Kotowa. 

— Chyba „zieloni“ — odparł, idąc 
do sieni. 

Tymczasem w drzwi łomotano nie 
na żarty. 

— Przecie otwieram... otwieram... 

— Ale cos zadługo trwa to otwie- 
ranie! — grożnie zauważył posterun- 
kowy, wchodząc do sieni, na czele 


dla wszystkich omówi i odpowiedzi {udzieli 
Trans. z Warszawy. Wiadomości Wojskowe 
red. I. J. Targ. — 15.25: „Legenda i prawda 
o zamku brzeżańskim* wygł p. Władysław 
Wołk - Bunikiewicz. — 15.45: Trans. z War- 
szawy. Giełda pieniężna, oraz komun. Centr. 
Biura dla żeglugi i rybaków. — 15.50: Audy- 
cja dla dzieci starszych. Opow. E. Orzeszko- 
wej p. t. „Zegar“ w oprac. p. Ady Artz- 
Jampolskiejj — 16.10: Trans. z Warszawy. 
Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół średn. 
(Dział „Historja”*) „Kultura średniowiecza“ 
wygł. prof. Henryk Paszkiewicz. — 16.30: 
Płyty gramofonowe i Silva Rerum. — 17.10: 
Trans. z Warszawy. Odczyt. — 17.35: Płyty 
gramofonowe. — 17.50: „Trzy wykrzykniki* 
! ! ! w oprac. p. Wiktora Budzyńskiego. 
18.05: Trans. z Warszawy. Program dla dzie- 
ci: Audycja ku czci Marszałka J. Piłsudskie- 
go. — 18.30: Trans. z Warszawy. Koncert dla 
młodzieży. — 18.50: Rozmaitości. — 19.10: 
Odczytanie programu na dzień następny. — 
19.1$: Trans. z Warszawy. Skrzynka poczto- 
wa roln., korespondencję bież. omówi inż. 
Wiacław Tarkowski. — 19.25: Płyta gramo- 
fonowa. — 19.30: Kult bohaterów, Feljeton 
p. dr. Jana Rogowskiego. — 19.45: Trans. z 
Warszawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 
20.00: Trans, z Warszawy. „Na  widnokrę- 
u“. — 20.15: Trans. z Warszawy. Muzyka 
polska i polska pieśń żołnierza. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota, 
Zofja Żmigród - Fedyczkowska (sopr.), Mar- 
jan Demar - Mikuszewski (tenor) i Łudwik 
Urstein (akomp.). — 21.35: Trans. z Warsza- 
wy. Feljeton Juljusza Kaden - Bandrowskiego 
p. t. „Józef Piłsudski jako pisarz”. — 21.50: 
Trans. z Warszawy. Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. — 21.55: Trans. z 
Warszawy. Urz. komunikat Państw. Inst. 
Meteor. i komunikat policyjny. — 22.00: 
Trans. z Warszawy. Utwory Chopina w wy- 
konaniu Mikołaja Orłowa. 1. Andante spia- 
nato i polonez Es-dur. 2. 4 etiudy. 3. Koły- 
sanka. 4. Tarantella. 5. Mazurek. — 6. 
Scherzo cis-moll. 7. 4 preludja. 8. Scherzo 
h-moll. — 23.00 — 24.00: Koncert zespołu 
mandolinistów „Serenada“ pod dyr. p. Ro- 
mualda Malewskiego. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 17 marca. 
Chodorów B9.—. Gazy wsch. 8.—. Tesp. 


80.—. 

Kilka transakcji w papierach dywidendo- 
wych, usposobienie spokojne. _ Tendencja 
zniżkowa. 


Dolar w obr. pryw. 8.89. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 17 marca. 

Na Giełdzie egzekutywne kupno  jęcz- 
mienia i owsa. 

Naogół dla zbóż chlebowych brak zain- 
teresowania. Tendencja lekko zniżkowa, u- 
sposobienie słabe. 

Ceny giełdowe loco Podwołoczyska. 

Jęczmień małop. przemiał, od 18.50 do 
19.—; owies zbior. zadeszc. od 19.50 do 20.—. 


kilku strażników. Rozejrzeli się bacz- 


nie dokoła. 

— Wy jesteście Piotr Kot, właści- 
ciel gospodarstwa? — spytał urzędo- 
wym tonem policjant. 

— ja. 


— Co macie schowane w tych wor- 
kach? 

To mówiąc, wskazał na trzy pokaż- 
nych rozmiarów worki, które strażni- 
cy wewlekli już do izby. 

— W tych workach?? — zdumie- 
nie Piotra nie było robione, strażnicy 
znali się na tem dobrze. 

— W tych workach? — powtórzy! 
raz jeszcze zapytanie Piotr i przychy- 
lit się, by w skąpem świetle zbliska o- 
bejrzeć worki. — W tych workach nic 
nie chowam, bo te worki nie moje! 

— Jakto, nie wasze? W waszej sto- 
dole nie wasze worki? 

— W stodole? — zdziwił się szcze- 


rze Piotr. — Patrzaj-no, matka, ktoś 

k lA . . . 
ci coś w stodole zostawił — zwrócił się 
do żony. 


— A bo nigdy nie zamkniesz stodo- 
ły, to i kto może w nocy wlazł i zo- 
stawił, czego nie mógł zabrać. Jeszcze 
bieda z tego być może! A nie mówię 
ci to, abyś stodołę zamykał? 

— Iii, co zamykać, kiedy w niej 
pustki. A to-ć tej garści siana, co tam 
leży, to nikt nie uRradnie. 

— Nie ukradnie, ale jeszcze przyło- 
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GIEŁDA NABIAŁOWA. 
Lwów, 17 marca. 
Masło deserowe od 3.80 do 4.—; masło 


stołowe od 3.50 do 3.70; masło kuchenne 
od 3.— do 3.20. 
Twaróg gospod. 6o.—; twaróg miecz. so- 


lony od 20.— do 30.—. 
Mleko krowie pełne. od 23.— do 28.—. 
Jaja eksportowe $1/54 kg. od 130.50 do 
132.75; jaja 48/51 od 117.— do 119.25; jaja 
oryg. ponad. 48/51 kg. od 112.— do 116.—. 
Jaja w obrocie krajowym potaniały. Po- 
zatem sytuacja bez zmiany, 
Tendencja na ogół utrzymana, 
bienie spokojne. 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18 marca. 
PAPIERY PROCENTOWE: 5% poż. 
konwersyjna 39,—; $% poż. kolejowa 36,g0 
—37,00; 6% poż. dolarowa  60.50—59,—; 
4% poż. dolarowa 48,25—48,00; 7% poż. 
stabilizacyjna 58,00—57,25. 


usposo- 


WALUTY: Dolary 8,90. 


DEWIZY: Holandja 359,85; Nowy Tork 
8,91,6; Paryż 35,13; Szwajcarja 172,71; Berlin 
212,35; Łondyn 32,35; Włochy 46,25. 


AKCJE: Bank Polski 84,50. 


Zaproszenie. 


W myśl art. 6. statutu Fundu- 
szu emerytalnego dla członków 
pol. Teatru miej, we Lwowie za- 
prąsząm ogół czynnych członków 
Teatrów miejskich a to: artystów, 
członków zespołu chóru, baletu i 
orkiestry, inspektora sceny, mala- 
rza, dekorątora i perukarza na zgro- 
madzenie, które odbędzie się w śro- 
dę dn. 30. marca 1932 celem do- 
konania wyboru 2 delegatów z gro- 
ną czynnych członków do Komisji 
Wymiarowej, zaś w piątek 1. kwiet- 
nia 1932 dla wyboru 3 delegatów 
z grona czynnych członków do 
Komisji Odwoławczej. 

W obydwu dniach o godz. 5 
(17) popoi. w sali prób Teatru 
Wielkiego. 

We Lwowie, dnia 14. marca 1932. 
FRANCISZEK IRZYK 
Wiceprezydent miasta 

Żyć ci może — jazgotała kobieta. -— 
Może jakie kradzione dobro do ciebie 
przynieśli, żeby na ciebie posądzenie 
było. Kto ich tam wie, tych cholerów! 
Widzisz, dobrze ci teraz oczami świe- 
cić za cudzy grzech? 

— Ja tam nic nie ukradł nikomu— 
wzruszył chłop ramionami — a jak- 
bym co dobrego ukradł, to lepiej-bym 
schował, a nie do otwartej stodoły za- 
nosił. 

— Więc to nie wasze worki w wa- 
szej stodole leżały? — pytał ponownie 
policjant. 

— Nie moje, panie „naczelniku”, 
jakem żyw, że nie moje. 

— No, wytłumaczycie się przed kim 
innym. Zabierajcie się z nami! 

— Oj, dolo-ż moja, doło! A nie 
mówiłam? Nie mówiłam ci, Piotruś? 
To pewnie że te parszywce podrzuci- 
ły, teraz ty będziesz cierpiał za nich! 
— wyrzuciła z siebie kobieta w pasji. 

— Jakie ,„parszywce”? — podchwy- 
cił jeden ze strażników. 

Ale kobieta, skarcona ostrym wzro 
kiem męża, już zrozumiała, że palnęła 
głupstwo. Próbowała się wykręcić. 

— A to kupce jakieś żydowskie 
przejeżdżali tędy i o nocleg prosili, to 
im „mój“ pozwolił w stodole przeno- 
cować. 


(C. d. n.). 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarota 


z O bb 4040 DOO a 
CENĄ OGŁOSZEŃ: Za | wiere milimctrowy |-szpalrowej kolomny B-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 
4-lemowej w nadsełancm i nckrologji 40 gr. — w kronice, repertuarac, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na |-szej (pod nagłówhiem) 86 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogloszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. m płarwira (pad nagłówkiem) 900 zł. — Ogłoszenie wabelaryczac cyfrowe 50%, —zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 
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